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W alne posiedzenia ank iety  gim nazjalnej, 
do lane j do W iednia, odbyw ały się w ze- 
8%  czw artek, p ią tek  i sobotę, i zakończone 
•ostały przem ow ą m inistra ośw iaty, w któ- 
łej oświadczył, że rząd przy dalszej refor-

gim nazjalnej oprze się na ucnw ałach i 
r°zprawach ankiety. Mimo że rozpraw y były 
Stenografowane, do w torku Gazeta Wiedeńska 
•He raczyła nic podać do wiadomości p ub li­
cznej, prócz treści pierw szego posiedzenia, 
!** którem  uchwalono podział na trzy  sekcje. 
^M emy zatem  zaledwo jako  tako  podać 
treść uchwał według doniesień dzienników  
“^Urzędowych, podczas gdy o r o 1 prawach. 
a -i*‘ym m inister niem niejszą przypisuje wa- 
f'« Jak uchwałom, nic praw ie nie wiemy. 
:®8t ty lko  w zm ianka, dowodząca, żc dr. 
t^erkaw ski w ysiępyw ał przeciw  jednostaj- 
“b°uu niwellowaniu gim nazjów  całego pań- 
8twą. Nie potrzebował w praw dzie rob;ć tego 
trouieeznie, bo ucuw aly i obrady tej ank :cty, 
tudzież dalsza na nich oparta  reform a g i­
mnazjów, przez ministra iokonana, nie obo­
wiązuje Galicji, k tórej jed y n ą  w ładzą w tej 
•“‘erze je s t krajow a R ada szkolna —  ale 
trzeba z drugiej strony w ziąć na uw agę, że 
Sdyby nasze gim nazja odstrychnęly  się zu- 
Polnie od gim nazjów , podlegających nńui- 
•terstwu, m ógłby przystęp  naszych g im na­
z i s t ó w  na u riw ersy te ta  być niezm iernie u- 
trudniony, W ty m  jedynie  duchu pojmujemy 
! y * y  udział dr. C zerkaw skiego w tej an 
kiecie, jak  i w ogóle urzędow ą tam  obec­
ność jego i dr. Staneckiego. Na każdy też 
8Posób poznanie ducha i dążności osób, w 
których ręku  spoczywa w A ustrji pozagali 
oyjeklej spraw a gim nazjów, wielce posłuży 
dwom reprezentantom  Galicji, a pośreduio i 
krajowi.

U c h w a ł y  aukiety  są  z kolei nastę­
pujące :

1. Gdzie stosunki językow e albo inne 
Uucjscowe okazują potrzebę u rządzenia przy­
gotowawczych k las gim nazjalnych, ma tak o ­
we na czas potrzeby być dozwolonom.

2. Uczniowie, w stępujący do I. k lasy  
gim nazjalnej m uszą mieć skończonych 10 lat, 
1 w tym  stosunku w inien być vnek najniższy 
Uczniów klas następny en.

Pryw atyści nie m ogą być przypu zczeni 
do egzaminu dojrzałości przca skończonym 
rokien 13.

3 Zaprow adzenia nauki nowoczesnych 
Języków cyw ilizacyjnych (francuskiego i a n ­
ie lsk ieg o ), jak o  obowiązkowej, me uznaje 
8,ę za pożądane.

O dsyła się zresztą  co do trak tow ania 
vch  języków  w gim nazjach anstrjackieh do 
»■ 21. zarysu organizacyjnego , w edług któ- 
rego wolno krajow ej R adzie szkolnej, za po­
szum ien iem  z kolegium nauczyciclskiem , na 
lednem lub kilku gimnazjach w kraju  zapro- 
”'"dzić jeden  z tych języków .

N auczycieli do nieobowiązkowej nauki 
lyćh języków  ma ustanaw iać i opłacać puń- 

Wo; nauka ma być dla uczniów b e z p ła tn ą ; 
aaUka ma być odpowiednio na kurs roczny 
r°złożoną

4. N auka rysunków  odręcznych ma być 
czterech niższych klasach iako przedm iot 
W iązkow y zaprow adzoną.

5. N auka religii w gimnazjum wyższem 
p być przedm iotem  obowiązkowym, ogran i-

się na etykę chrześeiańską, zajmować 
M  jed n ą  g^azinę na tydz.eń, k lasa z na- 

ki religii ma w pływać na ogólną klasę po- 
j .§ P u ; nauka religii nie należy do przedmio- 

W egzam inu dojrzałości, 
d . u. N auka historji m a sięgać do czasów 

,s>< jszych.
ni 7. G im nastyka ma być przedm iotem  

“wiązkowym.
. 3. K andydaci na nauczycieli gimna- 

c Pych m ają przebyw ać nie trzy le tn i, ale 
err letni kurs naukow y.

Vj, 1 K ara cielesna ma być w gim nazjach 
Pełnie zniesioną.

Zn ^0. A nkieta  oświadcza się w zasadzie 
pr2 P0łvmożenlem godzin dla umiejętności 
jak “Poznawczych tak  w gimnazjum niższem

jJtszem .
storj^ • Umiejętności przyrodoznaw eze i hi- 
nizJ2 naturalna w ym agają  w gimnazjum 
rozht ( ? 1 a m ianowicie wyższem, innego 
ge° ^  w iększej m iary, i ma być nauka 
W rf, t 1 ty c z n e j  z uw zględnieniem  geologii 
tego Dras' e odpowiednio wykończoną. N auka 
“yjner ZB̂ ttll0tu ma w edłue zarvsu oreaniza-amiotu ma według zarysu organiza- 

U r°Zciągać się nageografię w połączeniu
geogfag 1 “logią, naukę o formacjach gói 

yy |  .roślin i zwierząt.
> a prz^1 rwszy ch sześciu klasach me na- 

^ ° 4oznawcZii zajmować po 3, w 
P^ień/ 4 > a w ósmej 5 godzin na ty-

^ezych ^  godzin dla nauk przyrodo

się w og61e 0 5> dla k aci ńsi *. ^ ' k ó w  (zapewne wvkładowe-

a h e i n ^ ^ d U *  S r“?k ie£ ° ;  P- r  ) ' 4 
i ab" fi °P 3 £ r eki ma niemniej ja k  5,

g°dzin nl  k la®y począwszy, niemniej
• U c W .  ^  zień zajmować.

Prz rodoznaw °no rozkład godzim nauki
HZycznej W h. k > .z wciągnięciem geografii

14- W y w l T 16-.
ałceme kandydatów na nau­

czycieli gimnazjalnych z przyrodoznawstwa, 
a mianowicie z historji naturalnej i chemii 
ma być na uniwersytetach z większą s ta ran­
nością i według praktyczniejszej metod} pie­
lęgnowane; szczególnie potrzebne są osobne 
ka ted ry  w połączeniu z lahoratorjami dla 
teoretycznego i praktycznego wykształcenia 
kandydatów.

15. Egzamin nauczycielski z przedmiotów 
przyrodoznawczych ma być odpowiednio te- 
goczesnym potrzebom zmieniony. Mianowicie 
okazuje się potrzeba podniesienia wymagań 
co d » historji naturalnej, a zniżenia ich co 
do matematyki i fizyki Ma się także w y­
magać obszerniejszych wiadomości z chemii.

16. W miejsce osobnych komisyj egza­
minacyjnych dla kandydatów nauczycielskich 
gimnazjalnych i realnych, mają być urządzo­
ne wspólne dla szkół średnich; przepisy e 
gzamiuacyjne mają być co do odpowiedniego 
ugrupowania przedmiotów przejrzane.

17. Stosunek gimnazjum niższego do 
wyższego, liczba, podciął i metodyczna kolej 
klas, ich oznaczenie zewnętrzne, pozostają 
nadal według zasad zarysu organizacyjnego.

18. Historja naturalna, o ile dotychcza­
sowa zasada egzaminu dojrzałości zatrzym a­
ną zostanie, ma być przedmiotem egzaminu 
ustnego.

19. Ponieważ do gruntownego roztrzą­
sania sprawy reorganizacji egzaminów doj­
rzałości brakło  czasu na walnych posiedze­
niach, uchwalono odnośne protokoły sekcji 
wręczyć ministerstwu.

20 Motywowany wniosek p. Klodiea, 
względem utworzenia wspólnej podstawy dla 
wyższego gimnazjum, wyższej szkoły realnej 
i preparandy nauczycielskiej, załączono do 
protokołu.

Organa urzędowe i półurzędowe, zbija­
jące usilnie pogłoski o zbrojeniach Moskwy, 
wyglądają  jak  sławny Niemiec w „slawnem 
mieście portowem L ipsku11, kiedy morze się 
wzburzyło i dokoła wylało —

Siedzi N iem czysko na  d a c h u ,
N ie w ie co począć ze s trach u ...

—  i plotą duby smalone. Że Moskwa nie 
może myśleć o natychmiastowej w o jn ie , to 
rzecz z n an a ,  bo byłaby j ą  ,inż rozpoczęła; 
że Moskwa nie zasypia, to wobec P rus ,  w y­
wieszających sztandar Wszechniemiec — a 
więc aż po Estlandję —  wobec przewagi 
Prus , rzecz aż nadto naturalna , a jeszcze 
naturalniejsza, że z powodu swego położenia 
geograficznego , niedostatecznej sieci kolei i 
braku wygodnych gościńców musi s’ę zbroić
0 kilk miesięcy przódy, jak  inne państw a 
europejskie. Oto całe poLżenie sprawy tej ; 
Moskwa się gotuje , ale nic już na jutro, 
tylko na czas późniejszy. I  nie tyle przera­
ziły W iedeń zbrojenia , co fak t ,  że Bisinark 
pozwolił na wywiezienie z Niemiec ćwierć 
miliona karabinów nowych, które Moskwa 
zakupiła. Z tym faktem  bowiem upada ze 
szczętem przymierze austrjacko-pruskie, o 
którem pisma półurzędowe na gwałt trąbiły. 
Nie minęło trzy m ies iące , a Austrju przebie­
gała  następujące k o le je : przymierze z Fran- 
eją ; przymierze z F ra n c ją ,  Anglią i W ło­
chami ; przymierze tylko z Anglią i Włocha­
mi ; przymierze z Moskwą przeciw P ru s o m ; 
przymierze z Prusami przeciw Moskwie. A 
wszystko okazało się m rzo n k ą ,  prawdą po­
zostało t y l k o , że Austrj« niema butów i 
siodeł dla a r m i i , że waśń wewnętrzna doszła 
do ostateczności. Teraz znowu przypochle- 
biania się Moskwie i wyprawia łowy na e- 
migrantów po lsk ich!

Odwróćmy się od zewnętrznej polityki 
wiedeńskiej, bo to przedmiot zanadto obrzy­
dliwy do robienia komentarzy. Czują to już 
w Wiedniu. Ciekawe jest co pisze [‘ester 
Lloyd: „Musimy się przygotować na niepo­
spolity rozgardjasz w doniesieniach wiedeń­
skich. Walczą tam podobno dwa p rądy  z so­
bą. J e d e n  z tych prądów chciałby przed­
stawić p. Bensta nietylko możliwym, ale ko­
niecznym nadal. W edług tego koła, położe­
nie Austrji jest  zupełuie zadowalające ; Mo­
skwy, k tóra  marzy tylko o pokoju, niema się 
co obawiać; do opierania się o P rusy, a n a ­
wet do robienia prób w tej mierze, niema 
pilnego powodu, a zatem odpada jedyny  a r ­
gument, przemawiający za usnnięciem p Beu- 
sta, którego Berlin ciągle nienawidzi. Z d r u -  
g  e j  zaś strony, wskazują, że wiadomości o 
zaczepnych zamiarach Moskwy, jakkolwiek 
dotąd jeszcze w dyplomatyczną bawełnę spo­
wite, są. aż nazbyt prawdziwe, jakkolwiek, 
nim spadnie na nas nawałnica, jeszcze k ilka  
miesięcj nplynie. 0 *óż ta  strona nalega na 
usunheie  Beusta i powołanie osoby, którejby
1 w Berlinie zaufano. Otóż ma być tą  osobą 
hr. Antoni S zecsen , konserwaiysta. Który 
p rąd  odniesie zwycięztwo, to się okaże do­
piero po powrocie cesarza do Wiednia; ty m ­
czasem zaś ujrzymy silną agitację w dzien­
nicach W ażnem jest na każdy  sposób donie­
sienie neszteńskicj Reformy , że hr, Andmssy 
uda się za urlopem do dóbr swoich Terebes. 
Hr. Audrassy był wprawdzie w ostatnich 
tygodniach bardzo zajęty  i potrzebuje n ieza­
wodnie wypoczynku; ale podobno nie ta po 
trzeba wypoczynkn sprowadziła urlop jego, 
tylko raczej życzenie zupełnego zostania na 
boku od tych wszystkich wyżwspomnianych 
walk, k tó re  mogą się wkrótce przenieść t a k ­
że na pole spraw  przedlitawakich."

Nie pojmujemy tego tłumaczenia. Hr. 
Andra-sy miał otrzymać urlop na k i k a  ty ­
godni, może wszelako każdej godziny te le­

grafem  być powołany i za pół dnia koleją 
stanąć w Wiedniu. Jeżeliby się hr. Andrassy 
usuwał na ten czas od spraw zagranicznych, 
które według ustaw mogą się toczyć jedynie 
za poroznmieniem z prezydentami gabinetów, 
przedlitawskiego i węgierskiego, i od spraw 
przedlitawskieb, które choćby tylko przez 
delegacje w ścisłym stają związku z wę- 
giersk;emi, to znaczyłoby to, że hr. Andrassy 
albo ustąpił faktyczuie, albo usnnięciem 
się swojem chce p. Beusta zmusić do u s tą ­
pienia.

Wczorajsze telegramy i wiadomości 
Augsb. Gazety Powsz. wskazują, że p. Potocki 
nie porzucił myśli dokonania ugody wewnę­
trznej, ale że podobno sam się usuwa w tył, 
a sprawę tę poruczy przy wódzcom stronni.-tw 

ludów. Aby módz skorzystać z rezultatu 
tych rokowań, n ’e rozwiąże sejmu czeskiego, 
mimo rozpisania bezpośrednich wyborów do 
Rady państwa. Wszak w ostatnim adresie 
Czesi przypuszczają dalsze prowadzenie ro­
kowań, i możliwość ugody przez sejm czeski 
nawet w jego składzie obecnym, t. j. wy- 
szłym na podstawie lutowej ordynaeji wy­
borczej.

Organa Skrejszowskiego, jak  Politik, u- 
derzają na ten adres, właśnie za te  dwa 
przypuszczenia, które są istotnie nowem od­
stępstwem deklaracji,  znajdą jednak słaby 
odgłos w narodzie. Natomiast N arodni Listy 
uderzają na P okrok , drugi organ S kre j­
szowskiego, za artj  kuł, w którym Foki oh 
tw ie rd z i ł , że Czechy nie mają już nic 
do stracenia, że są żebrakiem, któremu 
wypada tylko w ziąć kamień pod głowę 
i umrzeć, dlatego więc nie dbają o to, 
iżby ich Prusy  zabrały. Narodni Listy w y k a ­
zują, że Czechy jeszcze mają wszjrstko do 
stracenia, t. j. ealy swój byt, bo swoją naro­
dowość i autonomię, a jedną  i drugą zni­
szczyłyby Prusy, jak  świadczą groby sło- 
wiańakis od Elby po Wisłę, od Bałtyku po 
Kerkonosze. Przypom inają  Pokrckowi, że 
właśnie niedawno dzwonił na gw ałt  przeciw 
Prusom,, i tak  kończą : „ Pokrok począł polity­
k ą  s t r a c h u ,  a kończy polityką z d r a d y . “

A więc okrzyk ten piekielny już się 
ozwał i w obozie czeskim !

Zresztą  nietylko dawno dzwonił Pokrok 
na  gwałt przeciw Prusom, bo właśnie teraz 
wykazuje z pismi moskiewskich i polskich i 
z prywatnych korespondencyj, że bój pansla- 
wizmu przeciw przemożnemu pangermanizmo- 
wi stal się nieuniknionym, i że właśnie Tola- 
cy powinni wydać hasło do tego boju prze­
ciw Prusom i bój ten począć. I  N arodni 
TAsty tą  samą drogą przychodzą do przeko­
nania, że Moskale, Polacy i reszta Słowian 
powinni się połączyć do boju przeciw P ru ­
som.

Niech Moskwa zrobi początek w Polsce: 
niech nie znęca się nad P o lak am i! — odpo­
wiemy pismom czeskim, co to tak  wielbiły 
Murawiewa, i na zjeżdzie etnograficznym pod 
chorągwią apostołów słowiańskich, Cyrylla i 
Metodego, (w Sokolnikach pod Moskw-ą) de­
ptali Polskę i Polaków w zawody z łotrami 
m oskiew skim i!

Moskwa musi się rozlecieć, w co wie­
rzymy Czechy mogą zginąć, czego się je 
dnak uie spodziewamy, —  ale Polska nie 
zginie ani od Moskwy ani od Prus. Tego 
jesteśmy pewni!

Moskiewskie ruchy.
i.

Jak wędrujący w bc-zbrzeźnej pu­
styni pielgrzymi polecają dusze łasce 
Ałacha, gdy na krańcach nieboskłonu 
okaże się ołowiano-si.iy rąbek, zwia­
stujący zbliżanie się palącego samum, 
jak żeglarz z rezygnacją gotuje się 
do przetrwania burzy, gdy z poza 
chmur ciemnych sypnit zachodzące 
słońce na chwilę smugą czerwoniawych 
promieni; jak  wreszcie lud zabobonny 
goręciej fii'ż zwykle modb się o zmi­
łowanie boże, gdy od wsi do wsi, od 
chaty do chaty obiegać pocznie wieść 
o pojawieniu się śmiertelnego widma 
morowego — tak  cała cywilizowana 
Europa zapada w niepokój j obawy, 
gdy powstaną pogłosk. o ruszaniu się 
Moskwy.

Teraz właśnie iest chwila, kiedy 
po dziennikach i giełdach obiega coraz 
więcej takich wieści, kiedy w masach 
ludności kraju naszego instynktowe 
przeczucia,, że „przyjdą Moskale", z 
kiżdym  dniem więcej nabywać poczy­
nają wiary.

Warto więc z zimną rozwagą zdać 
sobie sprawę, o ile te pogłoski są fa­
ktycznie uzasadnione, aby wiedzieć, co 
w nich oparte jest ua rzeczywistych 
danych, a co jest tylko wytworem roz­
kołysanej wyobraźni. Zestawimy więc 
w chronologicznym porządku i z po­
daniem źródeł doniesienia, odnoszące 
się do tej kwestji.

W początkach wojny prusko-fran- 
cuzkiej, kiedy jeszcze nie wiadome

było, kto nad kim weźmie górę, za ­
chowanie się Moskwy, jako mocarstwa 
neutralnego, było —  na pozór przy­
najmniej, lojalne. Po pierwszych k lę ­
skach Francji, przyszła dopiero ze Stam­
bułu wieść, iż tamtejszy ambasador 
moskiewski, jenerał Ignatiew zażądał, 
aby stacjonująca na wodach greckich 
eskadra wojenna moskiewska powróciła 
na zimę nie na Bałtyk, ale — na mo­
rze Czarne, a to z powodu, „że to by 
łoby dla niej za daleko płynąć teraz 
w około Hiszpanii“.

Żądanie takie zawierało w sobie 
de facto  wypowiedzenie trak ta tu  paryz- 
kiego z r. 1856, zakazującego Moskwie 
utrzymywać na Czarnem morzu statki 
wojenne. Wys. Porta odwołała się do 
artykułów tego trak tatu , i na razie 
skończyło się na tern; flota moskiewska 
nie wpłynęła na Czarne morze, — ale 
i na Bałtyk nie powróciła..,.

Równocześnie pojawiać się poczęło 
mnóstwo doniesień ze Wschodu o ru­
szaniu się tara moskiewskiej machiny 
agitacyjnej na wielką skalę, o nadzwy­
czaj licznym transporcie cywilnych i 
wojskowych ajentów przywiezionych z 
Moskwy przez sekretarza jen. Ignatie- 
wa, o podróży samego lgnatiewa do 
Petersburga, który wstąpi1; także do 
Wiednia i t. d.

Dzienniki notowały i notują te 
wszystkie wieści, ale nie wiele zwraca­
no na nie uwagi, bo podobne historje 
powtarzają sie niemal co roku.

Je koś w tych czasach rozesłały 
biura korespondencyjne telegramy po 
świacie, że jen. Ignatiew reklamował 
n Wys. Porty o to, że pod Ruszczu- 
kiera musztruje się za wiele tureckiego 
wojska, niż to dla Moskwy pożądanem 
być może. — Dywan rozpuścił pewną 
część baszybożuków do domu, i znowu 
cicho.

Nareszcie pojawiła się w organie 
Crladstona w Anglii, w Morning-Post 
wieść, ze tajemnie Moskwa się zbroi — 
na co i dla czego, niewiadomo. Zano­
towało dziennikarstwo tę wiadomość i 
na tem byłoby się skończyło, gdyby 
znowu Times nie był zamieścił noty, że 
i jemu donoszą o zbrojeniu się Mobkwy, 
ale bliższych szczegółów nie jest on 
w możności podać w tej sprawie. W te­
dy Journal de Si. Petersbourg wydru­
kował oświadczenie, że Moskwa nicze­
go goręciej nie pragnie jaK pokoju, ale 
dla utrzymania pokoju powszechnego 
zdziała coś ze swej strony tylko wtedy, 
gdy interesa jej zezwolą połączyć się 
w tym względzie w jedną linię „z in- 
nem mocarstwami'1. T en  i ów dzien­
nik zamieścił z powodu owej noty or­
ganu ks. Gorczakowa artykuł, dowo­
dzący, iż to pachnie coś jakby zapo 
wiedzią, że teraz nie ma już mocar­
stwa, z którem interesa Moskwy pozwa­
lałyby jej w „jednej linii działać ca rzecz 
pokoju", lecz artykuł dziennikarski, to 
jeszcze nie wojna, więc i to jakoś by­
łoby przeszło, zwdaszcza gdy i Warrensa 
Korespondencja i Wiener Abdpost — oba 
jak  wiadomo światu dzienniki wielce 
stateczne i poważne, zapewniły, iż wszel­
kie obawy przed ruchami Moskwy nie 
mają najmniejszego uzasadnienia, fakty­
cznego, polegają tylko na wymyśleniach 
pustych i nic więcej.

Gdy jednakże prasy wiedeńskie wyrzu 
cały w dziesiątkach tysięcy egzempla­
rzy „z najlepszych źródeł" czerpane 
zapewnienia tej treści, drukowało się 
znów w Londynie w drukarni dzienni­
ka Times jako tuż i w innych dzienni­
kach zestawienie rozporządzeń moskiew­
skiego m inistra wojny, obwieszczonych 
urzędownie w przeciągu ostatnich tygodni 
w Russkim Inwalidzie. Z osnowy tych 
aktów urzędowych wj pływa co nastę­
puje :

1. Z 90.000 żołnierzy moskiew­
skich, którzy w m y ś l  usiawy powinni 
wrócić teraz do domu jako rezerwiści, 
pozwolił jen. Milutyn puścić tylko 10%  
najstarszych, istotnie niezdolnych już 
do dalszej służby czynnej, gdy resztę 
kazano zatrzymać w szeregach. Tym 
sposobem uszczupliła się armia mo­
skiewska o c a ł y c h  9.000 ludzi.

2. „Dla w ynagrodzenia  te g o  ubyt­

ku" powołano pod broń urlopników i 
rezerwy dawniejsze, co — także wedle 
urzędowych danych, podniosło zwyczaj­
ny stan pokojowy moskiewskiej armii 
(400.000 ludzi) do t. z. wzmocnionej 
stopy pokojowej 600.000 ludzi.

3. Wszystkie osoby, obowiązane do 
służby wojskowej w MosKwie w jakim­
kolwiek bądź charakterze, powołano z u r­
lopów jeszcze przed sześciu tygodniami

4. Przed kilkoma tygodniami otrzy­
mały prowadzące ku południowi mo­
skiewskie koleje rozkaz, utrzymywania 
pewnej liczby pociągów w gotowości 
do transportu wojsk, a od tygodnia za­
czął się ten transport istotnie, Dono­
szą o tera moskiewskie półurzędowe i 
nieurzędowe dzienniki z tem zastrzeże­
niem, że jedynym celem tych ruchów 
są r e w i e .

5 Minister wojny ogłosił rozpo­
rządzenie do urzędów gminnych, aby 
wszędzie utrzymywano w pogotowiu 
pewną ilość podwód do przewożenia 
maierjałów wojskowych i żywności:

6. Drugie rozporządzenie nakazu­
je naczelnikom fabryk i magazynów 
materjałow wojennych być Drzygoto- 
wanymi do wysłania natychmiastowego 
„z ominięciem zwykłych formalności" 
gotowych zapasów na miejsca wska­
zane.

7. Spichrze wiejskie, przeznaczone 
do zsypu zboża dla wojska, są zapełnione 
od zimy, tak , że teraz niema ’uź po­
trzeby troszczyć się o to.

5. Od w.osny też wyznaczony jest 
na komendanta południowej armii W. 
ks. K onstanty, któremu dodany jest 
na szefa sztabu znany jenerał Fa- 
djejew.

9. Od wiosny wreszcie rozłożono 
na południu 200.000 wojska, cc zwy­
czajnie aż nadto wystarczało dc rewij 
jesiennych, gdy teraz, ś c ią g a j do ich 
wzmocnienia nowe masy z najdalszy cl, 
stron carstwa.

10. Gdy w całym świecie — więc 
i w Moskwie — rewie odbywają się 
zwykle nie później jak we wrześniu, i 
gdy faktycznie zwyczajne jesienne 
ćwiczenia polowe (jak n. p. w obozie 
pod Łuckiem) ^stotnie już odbyły się, 
raptem  ni z tegc ni z owego rozpoczy­
na się ogólny ruch wo^sk w celu odby­
wania przeglądu !

Do tego wszystkiego dodać jeszcze 
należy, że n ik t nigdzie nie zaprzeczył 
ieszcze w sposób kategeryczny i na zau­
fanie zasługujmy, nawet Wiener-Abendp. 
nie, jakoby to nie było prawdą, że ga­
binet moskiewski zamyśla w najkró t­
szym czasie urzędownie podnieść kwe- 
stję wschodnią w całej grozie żądaniem 
rewizji trak ta tu  paryzkiego z r 1856, 
ale przeciwnie, pobierające wiadomości 
z urzędowych źródeł <łzienn'ki angiel­
skie, potwierdzają je coraz kategory­
czniej. Przy tej sposobności n-e zawadzi 
może przypomnieć także, że przed paru 
tygoóniairr zamieścił Juridiczeskij Wie- 
stnik, petersburgski organ półurzędowy 
niby nawiasowo doniesienie, iż w zasa­
dzie postanowił gabinet tamtejszy przy­
łączenie Galicji wschodniej do carstwa. 
Wszystkie dziennik' moskiewskie prze­
drukowały tę wiadomość jako coś cał­
kiem naturalnego, i na tem koniec.

To są oznaki wróżące buizę zło­
wrogą dla Turcji, dla Austrji, dla An­
glii, Francji i t. d. — a już najbar­
dziej interesującą nas. Całkiem przed­
miotowo wyliczaliśmy te symptomata, 
wstrzymując się na teraz od wszelkich 
dalszych wniosków w tejm aterji.

W jutrzejszym numerze podamy 
szczegóły, odnoszące się specjalnie do 
przygotowań zaborczych ze strony 
Moskwy i jej przyjaciół w naszym k ra ­
ju, t  j. w Galicji wschodniej.

KORBFCiEH GAM  KARODOWEJ.
Z  n a d  S t r w l ą ż a  d. 29. września.

Z w ró .en i ku wojennym ważnym w ypad­
kom, spuszczamy z oka nie mniej ważne 
sprawy Krajowe. Niebawem rozpisane zostaną 
nowe woDory do reprezentację powiatowych. 
Niechęć do brania udziału w przyszłości w 
tej reprezentacji jest prawie powszechną, i 
potęguje się w tych powiatach, gdzie się nie



■yaało zyskać porozumienia Wydziałów z Sta- 
i ostwami I zkąd pochodzi ten stan anormal­
n y ?  Ile mnie się zdaje, pochodzi on nie z 
innej t j lk o  z tej przyczyny, iż w położenin 
przeehodowem z rządów absolutnych do kon­
stytucyjnych, jedno ministerstwo po drngiem 
musiało zatrzymać urzędników naczelnych 
n:ższych i wyższych władz, przedtem absolu 
tnym rządom służących.

Na razie nie mogło być inaczej, bo zkąc 
wziąć naraz tyle nowych rutynowanych urzę­
dników? Lecz rzeczą ministerstwa było, do­
kładnie objaśnić tych naczelnych urzędników, 
by pozostawieni na naczelny eh posadach, usi- 
1j ali wniknąć zupełnie w formy i za­
sady, prawnie obowiązującej konstytucji, że 
zatem ei panowie z absolutnego usposobienia 
urzędowego, najzupełniej wyzuć się powinni, 
i że za okazaniem cienia szorstkich form lub 
absolutyzmu, bezwzględnie kwieskowani albo 
nawet w razach cięższego pod tym wzglę­
dem przekroczenia dla przykładu całkiem u- 
sunięei będą. To się widocznie, jak  nas fa 
kta pouczają, nie stało, i dopiero obecne mi 
nisterstwo Potockiego dało właśnie w osta 
tnieh czasach przykład, iż słusznie żąda od 
naczelnych władz ścisłej spójności z zasada­
mi, przewodnieząezemi w ministerstwie, i do­
piero teraz prawdopodobnie można się spo 
dziewać zmiany na lepsze. Wszakże tam, 
gdzie są naczelnikami władz osoby więcej 
absolutnego, aniżeli konstytucyjnego usposo­
bienia, wyżwspomniane porozumienie żadną 
miarą osiągnąć się nic da, jeśT • nad tem cię­
żką ręką  ministerstwa czuwać nie będą. Biu­
rokraci bowiem starej daty, przyzwyczajeni 
być niejako królikami na swych stanowi­
skach, i dziś, bardziej aniżeli prawych czyn­
ności urzędowych, w ym agają  tych samych 
przesadnych hołdów, i wyzuwszy “ię z da­
wniej praktykowanych protekeyj, a często­
kroć nawet zemsty, koordynowani obecni au ­
tonomicznej władzy, żadną miarą porzucić nie 
chcą ani dawnych nawyczek, a dziś wielkich 
przywar, ani poddać się nowej sytuacji, a to 
tem bardziej, źe jak  wierny z doświadczeń, 
w każdem, choćby najsłuszniejszetn przedsta 
wieniu i wypow iedzeniu nagiej prawdy, upa­
trują reniteneję i obrazę swei godności oso­
bistej. Są  nadto przesiąknięci tą  arcybłę­
dną zasadą, iż i dziś, wobec naczelnika wła­
dzy rządowej, każdy w proch się ścielić po­
winien. Jakoż tacy panowie urzędnicy nie 
pojmą nigdy, iż roztropny i prawy naczelnik 
każdej władzy konstytucyjnej z szlachetnem 
zaparciem się, pow nien zaniechać wszelkieh 
osobistości, zemsty i protekcji, a tylko każdą 
sprawę oceniać sumiennie, prawnie i przed­
miotowo. Gdyby ci panowie pojąć to chcieli, 
wtenczas nie minie ich ogólne uznam'0, a mię- 

- dzy władzami i stronami z niemi w styczność 
wchodzącerai, łacno przyjdzie do porozumie­
nia, i mir będzie w Kraju. Skoro atol’ p a ­
nów ie ci trwać będą nadał w swem błędnem 
usposobieniu, to jednym z ważniejszych obo­
wiązków być powinno, aby reprezentacje po­
wiatowe, opierając się na udowodnionych fa­
ktach, bezwzględnie donosiły o tem przeło­
żonemu ministerstwu.

Miejmy silną nadzieję, że ministerstwo 
w przyszłości takie zdMŻności prędko i przy-’ 
kładnie karcić będzie, i na naczelnych po­
sadach stawiać tylko ludzi dobrego, samo­
rządowi przychylnego usposobienia, i w tej 
nadziei, nie opuszczając rąk , porzućmy słu­
sznie wytworzoną niechęć i przy nadchodzą­
cych wyborach do reprezentacyj powiatowych, 
weźmy czynny udział, aby nas n ik t nie miał 
p raw a pomawiać o zapoznanie obowiązków 
obywatelskich, których głębokie  uznanie jest 
właśnie miarą do ocenienia dojrzałość, poli­
tycznej obywatelstwa każdego kraju.

Zapewne ciężkiem jest zadanie repre- 
zentaey; powiatowych w stanie przechodo- 
wym z rządów absolutnycn do samorządu, 
alić czyż nie błogie będzie uczucie każdego 
w nich udział biorącego, gdy nakoniec sa­
morząd wniknie niejako w krew  narodu i 
zakwitnie ? Jakże  miło będzie bogdaj na 
schylkn życia wspomnieć, iż się do tego bło- 
g;ego stanu cegiełkę przysporzy ło !

F l o r e n e j a  d. 1. października.
(?) Dziesięć dni upływ a od ostatniego 

mego listu, a położenie rzeczy w niczem się 
r ’e zmieniło.— najwięeei można powiedzieć, że

wyjaśniło. T ak  wiemy z ngł szonych 
dokumentów w Rzymie i we Florencji, że na 
d ?ukrotne piśmienne wezwanie jenera ła  Ca- 
dorny, wystosowane do jenerała Knnzlera, aby 
dobrowolnie bramy wiecznego grodu otwo 
rzono, tenże dwukrotnie  odpowiedział prze­
cząco z tej przyczyny, że O jJ e c  św. ma do­
stateczną l.ezbę wojska, aoy w swem p ań ­
stw ie porządek utrzymać i że nie potrzebuje 
nieproszonych opiekunów. Row iicż dzięki 
tym  dokumentom wiemy, że dla tego miała 
miejsce 5 godzinna bójka pod Rzymem, że 
papież rozkazał dopóty nie ustępować, dopóki 
a rm a ty  w'oskie nie zrobią w rnuraeh jego 
sto icy takiego wyłomu, iżby’ przezeń łatwo 
wojsko ni igle wejść do wiecznego grodu.

P r - y  kapituł cji wojska pnpiezkiego i 
przy zajęciu Rzymu przez wojsko włoskie, 
me było żaduego  zaburzenia ani też niepo­
rządku, chociaż z arugiej strony trzeba w yi 
zmić, że i nie było takiego entnzjazmu i ra 
dośs i, jakich się spou-iewano Że p o r /ądek  
i spokój był u trzym any , należy przypisać j e ­
nerałowi Ćudorua k tó ry  baczną nad wszy- 
ftkiemi i wszystkiem rozciągnął uwagę. yiie 
d,.iw wiec, że gdy pod W atykanem  na drugi 
czy na ł-zeci j 7j pń po z;,jęciu Rzymu nastą­
piła bójka potuięd/.y ludnością tameczną a 
Szwajcarami papiezkiem i, papież najpierw 
za pośrednictwem br. Arnima, a następnie  
listownie udał się pro&bą ą 0 ;en> Cadorny

1 ? Rzy lu Eeontyńskiegowojskiem włoskiem, co t , ż J
pr :yzwoienia tutejszego mir istenum, jenerał 
Cad im a  bezzwłocznie uczynił. Od tei chwili 
uwaga publiczna zwrócona bvła i jest u a a d -  
im J s t ra e ję  prowincyj papiezkich.

Ponieważ nic wiad ..no, kiedy do Rzy­
mu zostanie przeniesioną stolica, przeto 
opróc- muuieypjów narodowych, potworzono 
zarządy prowincjonalne a la  prefektury: Vi-

terbo, CiVita-Vecchia Rzym i Frosinone, a 
oprócz tego dla ogólnego kierunku potworzo­
no komisje, k tóre  pod kierownictwem urzę­
dników, wysłanych ztąd przez ministerja, za­
rządzają sprawami całego państw a papiez- 
kiego.

Pod względem militarnym zarząd w p a ń ­
stwie papiezkiem jest  powierzony jenerałowi 
Cadornie, k tóry po odbytym plebiscycie ma 
ustąpić miejsca jen. Lam arm orze , stojącemu 
na czele trzech dywizyj, gdyż dywizje jene­
rałów Bixio i Angioletti zostały cofnięte 
z prowincyj rzymskich i pojedyńcze batalio­
ny porozsyłane do miejsc, gdzie sta ły  przed 
w ypraw ą rzymską. Pod rozkazami jenerała 
Cadorny zostaje 5 komendantów prowincyj, 
z których jenow i Masi jest kom endantem 
R zyrnn , o innyca 4 pisałem wam dawniej.

Ju tro  c dbędzie się w Rzymie i we wszy­
stkich miastach papiezkich plebiscyt, którego 
rezulta t oddzielna deputacja wręczyć ma k ró ­
lowi w przyszłą środę lub czwartek, nie jak  
pisały dzienniki i donosiły telegram y w T u ­
rynie, lecz we Florenel., w dawnym pałacu 
królewskim. D la owej ełeputacji przygotowa­
no cale pierwsze piętro w jednym  z najświe­
tniejszych hoteli ilorenckieh, zwanym Nowym 
Jorkiem. D epntaeja ma przybyć ekstraeugiem, 
po wręczeniu królowi wotum Rzymian, wie­
czorem ma razem z królem zabawić się w te ­
atrze Pergola, gdzie ma być danem przed­
stawienie i bal dworski. Po opuszczeniu Flo- 
reneji deputacja rzym ska ma zamiar udać 
się w Piemon-kie, aby w Spordze pod T u ­
rynem zwiedzić groby królów sardyńskich, 
a potem grób Cayoura.

Forma plebiscytu po różnych naradach 
w ministerjum i giuncie rzymskiej, uległa 
znacznym przemianom, i dziś zredagowaną 
jest do tej formuły: Czy chcecie, aby z R z y ­
mem i  prowincje rzymskie przyłączonymi zo­
sta ły do monorchiczno - konstytucyjnego kró­
lestwa W łoskiego, pod berłem W iktora E m a­
nuela i  jego prawych następców?

Pierwotnie forma plebiscytu miała za ­
wierać jeszcze dwa inne punkta, mianowicie, 
czy Rzym ma zostać stolicą Włoch, i czy 
papieżowi ma być przez państwo zagw aran ­
towana wszelka niepodległość władzy ducho­
wej. Ponieważ dw a ost„tnie pnnkta  zostały 
z formy nlebiscytowej wycofane, Rzymianie 
d. 28. i 29. zebrali się bardzo licznie na 
kapitelu, chcąc zrohić manifestację, lecz dali 
sobie wyperswadować, i swoim trybem spo­
kojnie rozeszli się do domu.

Nie ulega wątpliwości, że jutrzejszy ple­
biscyt będzie przychylny dla jedności wło­
skiej, bo dość jest  powiedzieć, że liczba sa ­
mych emigrantów i wygnańców rz j  mskich, k tó ­
rzy wszyscy głosować będą, dochodzi 20.000 .

Słów kilka chcę teraz poświecić działa­
niom papieża w czasie ostatnich wypadków, 
Otóż papież za pośrednictwem biskupa z P a ­
derborn pisał do Wilhelma, aby go bronił 
przed najściem włoskiem, na eo M ilhelm 
dnia 8 . września gi zecznie odpowiedział p a ­
pieżowi, że on tego zrobić nie może, bo jest 
przeświadczonym, że brat jego W iktor E m a­
nuel, pragnie tylko porządku i spokojn, i j e ­
żeli zajmie Rzym, to tylko aby tam nie dać 
wichrzyć rewolucjonistom. I st ten jest zgo 
dnym z dalszymi krokami rządu pruskiego, 
rtóry po zajęciu Rzymu odwołał ztamtąd 
ir. Arnima, i polecił tutejszemu swemu peł­
nomocnikowi hr. Brassyr de St. Simon, mieć 
opiekę nad poddanymi pruskimi w państwie 
japiezkiem.

(Telegramy z Berlina zaprzeczyły w ia­
domości o odwołaniu Arniina. P. r.)

Dnia 20. września, w chwili zajęcia 
Rzymu przez wojska włoskie, pap>eż w rę ­
czył ciału dyplomatycznemu protestację prze­
ciw gwałtowi, i ogłosił się w niej niewolni­
kiem we własnym domu, dopóki przez dy- 
ilomatyczną interwencję oswobodzonym nie 
zostanie. —  Dotąd, mimo że Włosi zostawili 
mu Rzym Leontyński. uznali jego souuerainetś, 
i pozwolili mu zatrzymać przy sobie zagra­
nicznych reprezentantów, m>mo że wojsko 
włoskie ma mu oddawać honory monarsze, 

że rząd przeszło 50 mil. fr. miesięcznie o- 
1)0wiązuje się płacić na utrzymanie W a ty k a ­
nu i św. Kolegium, papież nie wszedł w ża- 
J ne negocjacje z wysyłanymi do niego a jen­
tami króla. W ażnym  także  jest  wypadkiem, 
że kard. AntonePi podał się do dymisji dnia 
19 września, i że na jego miejsce zestal 
mianowanym kard . Capalti.

n  a p o r t
franeazkiego m inistra spraw za­
granicznych do rządft obrony uff 

rodowej.
(D okończenie )

Chcąc aż do końca spełnić micję, jakiej 
się podjąłem, przymuszony byłem jeszcze raz 
rozpocząć debaty  o przedmiotach, o kr rych- 
eśmy już wczoraj traktowali Z tej przyczy­
ny o godzinie pół do dziesiątej wieczorem 
zwróciłem uwagę hrabiego,..że wiadomości o 
warunkach pokoju, jakie mi poda, będę mu 
sial udzielić rządowi i publiczności, a zatem 
chciałbym ostate jznie je zbadać i jasno w y­
łożyć dla tego, by nie takiego nie podawać 
coby nie byłn zupełnie przez nas przedysku­
towanemu. „Nie troszcz się pan zbytecznie o 
t o ; ehe nie zgadzam się, abyś ogłosił wszy­
stko jak  słyszałeś i pojąłeś ; nie widzę nic 
w tem złego, aby to wszystko było ogłoszo­
n e m u

Zaczęliśmy więc na nowo rozmowę i 
rozmaw;aliśmy aż do północy. Nastawałem 
najbardziej na konieczność zwołania zgroma­
dzenia. H rabia  zdawał się nareszcie p rzy ­
stawać na moje argum enta i zaczął rnó- 
YUĆ o zawieszeniu br< ni. Zażądałem 
dni piętnastu. Rozbieraliśmy warunki pod ja- 
kiemi u ogło nastąpić zawieszenie broni: H ra ­
bia bardzo niejasno jD stawiał; zasłaniając 
Bię tem, że musi odwołać się wpierw do króla  
w tej mierze, w skutek czego tmznaczył mi 
nowe rendez-vous nazajucrz, na godzinę i i .
zrana.

Jeszcze słów kilka, a będzie koniec. 
Nie mam siły długo o tem mówić, opowiada­
jąc  bowiem o smutnych tych rokowaniach,

cierpię praw ie  tak samo, ile cierpiałem pro­
wadząc je, kończę więc.

O godzinie 11. stawiłem się tedy na 
zamku w Ferrieres. H rabia  wyszedł od
króla o godzinie 113/ 4 (NB. schadzka nazna 
czoną była  na godzinę 11.; lecz Bismark z 
góry  trak tu jąc  Favre’a, nie dbał o tradycjo­
nalną grzeczność dyplomacji w takich razach, 
i każe czekać na siebie aż trzy kwandran- 
se; p. r.) i odczytał mi warunki zawieszenia 
broni, z notatki niemieckiej, k tórą  trzymał 
w ręku.

Jako  rękojmię żądał wydania S trasbur­
ga, Thoulu i Phalzbourga, a ja k  wczoraj
na jego zapytanie, gdzieby się zebiało
wrazie zwołania narodowe zgromadzenie, od 
powiedziałem, że w Paryżu, żądał więc
sposobem dodatkowym, by mu wydano k tó ­
rykolwiek z fortów, dominujących nad Stoli­
cą, naprzykład fort Mont Valerien:

Przerwałem mu mówiąc ^ . N a  co ! daleko 
pr, ściej od razu zażądać Paryża  samego. 
Jak że  pan możesz przypuścić, aby francuz- 
kie zgromadzenie narodowe zgodziło się o- 
bradować Dod dz'ałam> pruekiemi. Miałem 
honor panu oświadczyć, że naszą rozmowę 
opowiem co do słowa, gdzie trzeba ; a teraz 
sam nic wiem nawet jak powtórzyć to, coś 
pan się ośmielił mi zaproponować !“

„Szukajmy innej kombinacji1*, odpowie­
dział mi. Mówiłem mu o zgromadzeniu kon­
stytuanty w Tours, co nie wymagałoby ża­
dnej gwarancji ze strony Paryża.

On przyrzekł mi mówić o tem z królem, 
a zwracając rozmowę co do zajęcia S tras­
burga, dodał:  „Miasto w pada już w nas/e
ręce, a więc ja żądam, żeby garnizon zdał 
się jako  jeniec wojenny11.

Na te słowa, przejęty bólem niezwy­
kłym, powstając zawołałem: „Pan zapomi­
nasz, że mówisz do Francuza, panie hrabio; 
poświęcić załogę heroiczną, która  zjednała 
sobie nasze i całego świata uwielbienie, b y ­
łoby podłością, i ja  nie mogę pozwolić panu 
mówić o podobnym w arunku11.

Hrabia odpowiedział mi, iż  nie miał 
zamiaru urażać mnie, i że on stosnje rię do 
praw wojny; wreszcie jeżeli król zgodzi się, 
to artykuł ten może być zmodyfikowany.

Powrócił więc w kwadrans. Król zga­
dzał się na zgromadzenie w Tours, ale upie­
ra ł  się aby załoga Strasburga zdała się jeń ­
cem.

Osłabienie moje dochodziło do najwyż­
szego stopnia. Odwróciłem się dla ukrycia 
łez, a usDrawiedliwiając tę mimowolną sła­
bość, pożegnałem się w tych kilku prostych 
s łow ach:

„Omyliłem się, panie hrabio, przycho­
dząc tutaj;  nie żałuję jednak tego, bom do­
syć cierpiał dla usprawiedliwienia moich k ro­
ków : wreszcie jam  ustąrił  tylko przed uczu 
ciem mego obowiązku. Zakomunikuję memu 
rządowi to coś mi mówił, a jeżeli uzna on 
za właściwe nakazać mi powrót do pana, 
jakkolwiek boleśnym będzie ów krok, będę 
miał zaszczyt odwiedzić go. — Jestem panu 
wdzięczny za łaskawość, ja k ą  mi okazałeś, 
ale obawiam się, że konieczność Dakaże w y­
padkom  nadał rozwiiać się. Ludność Paryża  
iest pełną odwagi, i zdecydowaną na n a j ­
wyższe poświęcenie; jej heroizm może zmie­
nić bieg wypadków. Jeżeli pan będziesz miał 
szczęście zwyciężyć ją, to jednak nie zdo­
łasz stanowczo pokonać. Cały naród podziela 
te same uczucia. Dopóki znajdziemy tylko 
możność oporu, będziemy walczyć z wami. 
To będzie walka nieustanna dwóch narodów, 
które winneby — podać sobie ręce. Spodzie­
wałem się innego rozwiązania. Odjeżdżam 
pełen boleści ale i nadziei11.

Nie dodaję nic od siebie do owego 
sprawozdania, zbyt i tak  wymownego. Niech 
mi jednak wolno będzie kończąc, powiedzieć 
panom, jak ie  ma znaczenie w mojem pojęciu 
owe spotkanie. Szukałem możności przywró­
cenia pokoju, a znalazłem żądzę niepokona­
ną podbojów i prowadzenia wojny. Żądałem 
przywrócenia możności zapytania się Francji 
reprezentowanej przez sgromadzenie, swoho- 
dnie wybrane przez nią, a odpowiedziano nti, 
wskazując bagnety, przed któremi ona winna 
z góry ukorzyć się. Nie chcę wcale tego 
kwalifikować. Ograniczam się na skonstato­
waniu faktów i wykazaniu ich swemu krajo­
wi i Europie całej. Chciałem, nie kryję  się z 
tem wcale, namiętnie przywrócenia pokoju, a 
widząc przez trzy dni nędzę naszych nieszczę­
śliwych żołnierzy, czuję wzrastającą we mnie 
ową żądzę z ta k ą  siłą, iż zmuszony byłem 
wezwać na pomoc całą odwagę, aby n ie .u- 
paść pod brzemieniem mych usiłowań. Ż y ­
czyłem sobie nie mniej gorąco zawieszenia 
broni, a przyznaję, iż dz.ś jeszcze życzę so­
bie tego, aby naród francuski mógł być son­
dowanym w kwestji, jak ą  nieszczęsne fakturn 
przed nim stawia.

Znam teraz panowie warunki, jakie chcia­
no ram  narzucić. Ja k  ja ,  tak  i wy bez ża­
dnego wahania byliście jednomyślnie zdai ia, 
iż należy odrzucić owo upokorzenie. Mam 
głębokie przeświadczenie, że mimo cierpień, 
jak ie  Francję otaczają, ona podzieli naszą u- 
ehwałę i w jej to sercu czerpałem natennie- 
uie, pisząc do pana Bismarka następującą 
depeszę, która zam yka prowadzone układy.

„Panie hrabio!
„Przedstawiłem wiernie kolegom moim 

z rządu obrony krajowej deklarację, ja k ą  
Wasza Eksccllenoja raczyłeś był mnie uczy­
nić- Ze smutkiem muszę zawiadomić Go, że 
rząd nie mógł przyjąó pruskich propozycyj. 
Zatwierdził by on chętnie zawieszenie broni, 
aby módz doprowadzić do skutku wybór i 
zebranie zgromadzenia n andow ego .  Lecz nie 
może podpisać warunków, jakiemi Wasza 
Ekscellencja chcesz je ograniczyć. Co do 
mnie sumienie mów n i ,  zem dopełnił to 
wszystko co tylko mogło powstrzymać krwi 
rozlew. Zatrzymałem się dopiero wobec obo­
wiązku, k tóry  mi nakazyw ał nie poświęcać 
honoru mego kraju, k tóry jest  stanowczo zde­
cydowanym na opór energiczny. Przyłączam 
się więc bez wahania do jego głosu ja k  nie 
mniej do głosn moich kolegów. Bóg, który 
iwj sądzi, postanowi o naszych losach. Mam 
wiarę w jego sprawiedliwość.

„Mam honor być, pana hrabiego, na jpo­
korniejszym i najuniźeńszym sługą

21. września 1870.
Juliusz Favre.u

Skończyłem, moi drodzy koledzy, a n ie­
wątpliwie i wy sądzić będziecie j a k  ja , że 
misja, k tóra  nie znalazła powodzenia, nie bę­
dzie jednak  zupełnie bez pożytku. Ona do­
wodzi, żeśmy nie zeszli z drogi właściwej. 
J a k  w p ;erwszycb duiach złorzeczyliśmy woj­
nie przez nas potępionej z góry; tak  dziś 
przekładam y ją nad ujmę godności. Zrobi­
liśmy naw et wiele więcej, bośmy zniweczyli 
ten  dwuznaeznik, w jak im  Prusy się za­
mykają.

Wstępując na ziemię naszą, Prusy  w y­
głosiły przed światem, że prowadzą wojnę 
tylko z Napoleonem i z jego żołdactwem, 
lecz że szanują naród. Dziś wiemy przynaj­
mniej co myśleć o tem. Prusy  domagają się 
trzech naszych departamentów, dwóch wię- 
I szych miast ufortyfikowanych, z których j e ­
dno lOOtysię.czue a drugie 75lysięezne, i 
około 10 innych mniej ludnych, ale również 
fortyfikowanycb. One w ied /ą  dobrze, że l u ­
dność ich odpycha; a jednak eheą ją  posiąść, 
stając w sprzeczności z swobodą i godnością 
moralna.

Narodowi, który domaga się możebności 
naradzenia się między sobą, Prusy propo­
nują, aby dano im prawro osadzenia , jako 
gwarancje, pruskich bagnetów w forcie Mont- 
Valerien mających protegować salę posiedzeń, 
gdzie nasi deputowani mają powziąć uchwa­
ły. Otóż co mnie upoważniono panom powie­
dzieć. Niech kraj dziś to słyszy i nieeh po­
wstaje, albc niech nam zaprzeczy, gdy my 
jemn radzić będziemy prowadzenie walki na 
śmieć i życie. Paryż  jest już na to zdecy­
dowany.

Departam enta  organizują się i spieszą 
mu na pomoc Ostatnie słowo nie jest  j e ­
szcze wypowiedziane w tej walce, w której 
siła rzuca się na prawo. To zależy od na­
szej wytrwałości, która  winna towarzyszyć 
sprawiedliwości i wolności.

Raczcie przyjąć, moi koledzy drodzy, 
bratnie pozdrowienie mej niezachwianej gor­
liwości

Wiceprezes rządu obrony krajowej, mi­
nister spraw  zagranicznych

Ju liusz FaureC
Paryż dn :a 21. września 1870.

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie. F -aj opow iada :
„Żaden urzędnik moskiewski wojenny 

lub cywilny, żaden zdzierca lub rabuś, których 
tak ą  obfitość nasyła rząd już od lat kilku, 
nie obudzą takiej nienawiści i zemsry, jak  
ksiądz odstępca, służący gorliwie sprawie 
wynarodowienia kościoła i demoralizowania 
indu. F a k t  niżej opowiedziany jest najlep­
szy mtego dowodem. Pomiędzy takimi odstęp- 
cami księżmi odznacza się swym cynizmem 
i bezczelnością dziekan powi itu horysowskie- 
go, ks. Senczykowski

Dnia 23 sierpnia o godzinie 4 po połu­
dniu, wspomniony ks. Senczykowski w to­
warzystwie ks. Jucewicza, przybył do mia­
steczka Korzeń, żeby tam zrobić opis inwen­
tarza kościelnego. Podczas, kiedy oba zajęci 
byli spisywaniem, weszła także do kościoła 
n iejaka pani Gaszyńska, która od dawna po­
stanowiła zemścić się nad prześladowcą wła­
snego kościoła. Groźne spojrzenia i postawa 
kobiety, przejętej uczuciem zemsty, zaniepo­
koiły dziekana, lecz Gaszyńska nie ufając, 
żeby mogła zapanować nad sobą, a nie chcąc 
robić skandalu  w kościele, natychmiast go 
opuściła.

Po u sk u te c z n ie n i  opisu, ksiądz w to­
warzystwie kilko Moskali wraca1 do domu, 
wspomniana p. Gaszyńska podeszła do niego 
i poczęła natychmiast wyrzucać jego podłe i 
nikczemne postępowanie względem prześlado­
wanego narodu i kościoła. Lecz widząc, że 
na podobnych ludzi z miedzianem czołem 
słowa nie skutkują, porwała kamień, ważący 
przynajmniej dwa funty, i cisnęła na strwo­
żonego dziekana. Lecz ten zasłonił głowę rę ­
kami, i tem tylko ocalił się od ciosu bez 
wątpienia śmiertelnego, lecz zarazem pozba­
wi! siebie sławy figurowania w kalendarzu 
wileńskim w liezbie męczenników prawosła­
wia i samoderżawia moskiewskiego. Gaszyń­
ską natychmiast aresztowano. Ponieważ nie­
raz znieważano wspomnionego dziekana Sen 
ezykowskiego, więc zarząd podejrzewając w 
tem objawy jakiegoś tajemnego sprzysieże- 
nia, zamianował osobną komisję dla zbada­
nia całej sprawy. Po ochłonięciu z pierwsze­
go przerażenia, napastowany jakoby miał 
wyrzec:

„Dzięki Bogu, dostąpiłem wielkiego ho­
noru : chciano mnie zamordować za ojczyznę 
moją Moskwę. Niech będzie Bóg błogosła­
wiony, k tóry nic dopuścił do tego .11

Kronika wojenna.
„W ielka w alka ludowa się rozpoczęła, 

namiętności będą bezwzględnie rozkiełzane i 
F ranc ja  wkrótce będzie podobną do Hiszpa­
nii z r. 1812. Obawiam się, iż Niemcy przy 
tem mocno się przeliczyli.

„Wojna tego rodzaju, k tó rą  F rancja  
na wzór W andei la ta  całe podsycać mo­
że, musi w końcu zgubić wojska niemieckie. 
Upadek S trassburga lub Metzu nie wiele 
znaczyć będzie w tak im  stanie rzeczy. Woj­
na zniszczenia na  tak  olbrzymie rozmiary, w 
której najdziksze hordy swe krwawe r z e ­
miosło będą  prowadzić z wszelką lęgiłjfcścią, 
woina ta k a  nie będzie respek tow ała  żadnych 
szranków i mogę was z a p e w n ić ,  że w te ra ­
źniejszym francuskim ludzie u mieszczan 
i włościan — tyle znajdzie dzikości oby­
czajów i demoralizacji, iż te szalone t łum y 
raz puszczone w walkę, nie tak  p r ę d k o  się 
zatrzymają w zapędzie. J e ś l i  Bism ark jest w 
stanie półtora miliona żołnierza rzucić do 
Francji  w dni 14, szybko zająć Strassburg. 
Metz, Paryż  Lugdun, to wtedy może liczyć 
na wygraną. Jeśli nie jest w stanie, to Niem­
cy na francuskiej ziemi nie zaw rą pokoju, a

duma nieslychanem szczęściem upojoneg1 
zwycięzcy dozna najdotkliwszej kary, jaL 
kiedykolwiek znały dzieje. “

T a k  pisze z Tours 25. września Nie 
miec, korespondent do starej Pressy wiedeś 
sl.iej, nieprzychylny Francuzom i  życtąc, 

i sobie zwycięztwa niemieckiego, pisze po ro:
; patrz, niu się w p  ludniowyeh departame' 
j tach francuskich, w Tours i dalej na połr 
| duiu. Przepowiada on Prusom, jeśli w cza 
; nie zaw rą pokoju, los wojsk niemieckich 
I r. 1708, które jako zwycię/.kie chciały ba 
| dzo upokarzający pokój podyktować Luuw 
: kowi XI V,  a p. tem musiały podpisać hi 
| niebny dla siebie pokój w Utrechcie i ■
I  Rasztacic, który im podyKtowali do rozpacz 
j przywiedzeni Francuzi, wziąwszy odwet i 

k lęski poprzednie.
A dalej korespondent wyrzuca Bisma 

kowi, iż u ie przyją ł warunków pokoj 
które mu ofiarował Juliusz Favre.

A na dowód tego, co twierdzi, poda 
korespondent w trzech listach wiadomości 
tem wszystkiem, co się dzieje i co się przj 
gotowuje na  południu Francji. Pod ty: 
względem panowała u na? dotąd zunełna nJ 
wiadomość, nie wiedzieliśmy, czy istotu 
jest cień jakiejkolwiek armii nad Loarą.

Otóż ta armia istnieje. Korespondei 
donosi, że do Tours przybywają coraz nou 
wojska, których liczba w przeciągu tygodu 
miała już wynosić 60.00<) ludzi. Składa s 
ta arm ia z wojska liniowego puików piecb 
ty 10, 20, 38, 39, 92, z kawalcrji bard; 
pokaźnej trzech pu łków ^z  ruchomej gward 
która  n ieu s tm n ie  nadciąga z rozmaityc 
miast południowej Francji, wolnych strze 
eów, artylerji, pionjerów i iużynierji. Ro 
rzucone ochotnicze oddziały zaczęto bard; 
rozumnie grupować w pułki i brygady. D- 
wodzący jcn~ral Lamotterouge, utworzy! ji 
swój sztab jenerał iy. Szefem tego sztal 
jest jenera ł Borel, były ad ju tan t Mac M: 
bóna

D wa tysiące turkosów przybyło tu nk 
dawno, oczekują wkrótce przy bycia czterec 
nowych pułków algierskich.

W Lille gromadzi się jeśli nie 200.00 
wojska, jak  -piszą dzienniki francuskie, to ł 
każdym razie od 80 do 100.000; w Havr 
liczono przed 8 dniami około 15 0 0. Wszy 
stkiu departamenta na południu i zachodzi 
zbroją się, jeśli n ’e zbyt pospiesznie, to v 
każdym razie z widocznemi rezultatami 
nieustannie, tak , że na ciągłych posiłkacl 
brakować n n  będzie.

Broń tego nowego wojska jest dość roz 
maitą. Wojska Urnowe mają chassepoty 
Gwardja ruchoma i narodowa ma strzelby 
a la tabatierc alDo starego eystemu Minić 
Ochotnicy uzbrojeni są w sposób najrozmait­
szy. Do artylerji nadciągnęło wieln rozbit 
ków z linii Mac-Mahona; brak tylko ofice 
rów artylerji. Nowe wyroby broni redukują 
się głównie do kartaczownic.

Armia Ijonska nie jest także fikcją 1 
wiarygodne wiadomości, które tu doszły tw icr- 
dzą, że arm ia ta jest zuacznie silniejszą od 
armii nad Loarą.

Jenerałów: Duerot, wziętemu w Sed*° 
w niewolę, pozwolili Prusacy na słowo bo 
noru, iż w drodze nie umknie, w własny111 
powozie jechać do Pont a Mouson. Jenerał 
istotnie pojechał do Pont a M ouson, lecz 
spełniwszy to, na co dał słowo honoru, uciekł 
potem w nocy z Pont a Mouson i dostał się 
do Paryża , gdzie obiąl komendę jednego 
korpusu, i teraz dobrze we znaki daje się 
Prusakom. Teraz  grozi mu Nordd. Allg. Ztg- 
rozstrzelaniem za złamanie słowa honoru, j ej 
żeli się dostanie w pruskie ręce. Powini3Q 
bowiem był nie dawać słowa honorn, z ts  
kiem zastrzeżeniem w myśli (resenatio  men~. 
łalis.)

Ia pod P a r y ż a  piszą do Indep. Belge 
30. w rześnia: Aeronauta, który wysiadł pa
ziemię kolo Nantes nazywa się Cour ii1- 
Spotkałem go o połnocy w Perąuigoy, j#fv1 
cego z depeszami do Tours. Powiedział 1111- 
Paryż trzym a się dobrze. Ma ou 600 0Q( 
Indzi dobrze uzbrojonych i zdetermmOwa' 
nych, ale potrzeba, aby departam entu  rusz11' 
ly się i zaczepiły nieprzyjaciela z tyłu. Tif 
korpusy po oO.OOO ludzi wystarczyłyby 
przecięcia i zniszczenia linii prowiantowej 
nieprzyjacielskiej. Paryżanie spalin  lat r  
Boulogne we wielkim perymetrze mięt 
fortyhkacjami. Kolo Paryża  eo dzień
ntarczki. , ,

Zapytany, czy prawda, źe były kiedł 
kolwiek uliczne utarezł i w Paryżu , odp° ' 
wiedział przecząco, dodając, że to był° k> ^  
stwo, wymyślone przez Prusaków- W isto 
oficerowie pruscy, którzy mieszkają u 
i których karm ię w Wersalu potwierd2*1 . 
mi to samo. Zresztą są oni grzeezt*1 
spokojni. _ w

Książę W irtcmbergski zostaf ranny . 
czoło pod St. Cloud. Wczoraj m i i ł^ ię  

W ersal dostarczył już rekwizycji ^  
turze na 70C.OO0 franków. _ * ,f

Pozawczoraj Prusacy szukali f u r a ż u  

kolo Coudan.
Wczoraj następca tronu pr“ 9 , n,aa . ' 

z Wersalu do St Germain na. spotkanie oj .
Ale król nie przybył. O c z k u ją  go d«* J  
n ą  dwa. albo trzy dni -Był; zamiar,
kroi zakwaterował w Petit  i n a n o n ,  ale ‘ 
niechdBo go z obawy jakiego niespodziewa” 
go napadu z lasów.

Dołączam tu listę kandydalów  do 
3tyfuanty  z depart. Seine et Oise, 
przez nasze komitety.

Pp  : Barthelemy Saint-Hilaire, l i ł^e- 
deputowan-y. Edw ard  Chartor d a w ^ .  ien . 
putowany i p r e f e k t ,  Deroisin, z a ł o ż y f ^ ^ -  j.e i  
n ika  Liberał de Seine et Oise, FałT® ® okatl 
spraw  zagranicznych, Albert uvenieł,

-  ohf >  L *" jfs s 3wany, Ram ean ”  ’
daktor dzienni! * ernPJj

m „ . . a  W letz . Do Elberfelder óig. _
Obozu pruskiego piszą pod datą  2P. wrze;śniaj 

Przedwczoraj przedsięwziął Raząi 
m 6 w ’ w y c ie c k s  w W » I »  oMMarwb.



"  “ w zamiarze aDy się przerżnąć, (bo ten 
'■/ z^m'ar porzucił już od 1. t r z e ś n ia ) ,  lecz 

aby gję w żywność zaopatrzyć. Zwrócił on 
oko na znaczne zapasy, które są nagrom a 
( zone w Courcelles i na gromady wołów 
n ^ c e  się na okolicznych pastwiskach. 
Większa część francuskich żołnierzy była  
zaopatrzona w  próżne miechy i w powrozy.

_aTi ten by1 dobrze obmyślany. Francuscy 
mieszkańcy Peltre przysłużyli się przy tem 
przez wywieszenie Chorągwi jako  znaków 
rozpoznan.a; gorzko jednak za to odpokuto- 

. waii, bo Peltre za tę zdradę puszczone zo- 
s h a ” . ^ menR W ycieczka zrobiona była 
zybko j z znacznemi siłami (brało w niej 

Udział 10.000) ;  zawdzięczamy tylko nadzwy- 
15 Ya .p e łn o śc i  nrszych strzelców z 13, 

i _<4 i “ pu łk u , jeśli wycieczka celu nie 
opięła j krwawo została odpartą. Nieprzy­

jacielskie siły podsunęły s i ę ,  obchodząc 
tpt ' < r̂zeeb oddziałach, poparte  kilku ba- 
c a F mi le.  ei artylerji. Z fortecy przj był 
8 \ P'^iąg żołnierzy koleją w eałym pędzie 

'StawT ,re< gjb-ie się w szyk bojowy u- 
a A t " zSórzu miedzy M erey !e Haut 
n rs‘Laqucnexy w długiej linii a rty lerja  

8za> zrządziła szybkim ogniem wielkie 
i .®zenie w oddziałach nieprzyjacielskich 
jJ?° yne.ze granaty powaliły podobno cale 
Dr. SZer,e?i- Mercy le Haut wziętem zostało 
od jf D' e^rzyjame' a potem znów przez nas 

e ranę; przed cofnięciem się podpalili 
zan°h-UZ* Zainek- Niestety, nie mogliśmy temu 
1 y .  eazi że większa część oddziału strze- 
zbvtIef ° . z pułku piechoty, który się był 
toc 0 i zadaleko zap ęd z i ł , została o-
ni'pZ>n  ̂ Przez nieprzyjaciela i wziętą  do 
j ew°li- Ud«lo się też Francuzom zabrać do 
wr,®cy znaczną gromadę wołów (około 40 

o ów). Straty nasze w poległych są małe, 
n mamy większą liczbę lekko ran-
^ięks 8traty nieprzyjacielskie były nierównie

_Peltre leży na  południe od Metz i fortu 
,j?r 'en ; Mercy le Haut leży prawie bezpo 
^ , 0 przy Pe ltre  w kierunku północno- 

Schodnim; Ars Loquenexy zaś leży na pół-
'" chód od Mercy le Ha t. 

i ’ d . Ł e g l a  g a r i b a l d y j s k a .  Semaphore, 
u leDnik wychodzący w Marsylji donosi, że 

Korzona tam le g ia  gar iba ldy jska  odjechała 
t b- t rze śn ia  do Tours, gdzie otrzyma osta- 
ecz(?^ organizac ę. Obecnie sk łada  się ona 

*5 oficerów i 536 ludzi, 
rp ^ z l e c l i o  w o j n y .  Przy ostrzeliwaniu 

onlu było wielu zabitych. Między innerni
-1 z padających granatów rozerwał na 

ozęści młodą dziewczynę. Przed szesna- 
® laty ujrzała ona p o ra ź  pierwszy światło 

Qzienne w chwili, k iedy  grzmot strzałów 
^ J s p i e s z y ł  rozwiązanie brzemiennej jej ma- 
kl* Urodzona przy oblężeniu, zginęła ta k ie  

Podczas oblężenia, 24. września.

Z  R O N I E  A.
, -  liu rjerek  lwowski. W  ostatnim 

'‘.htonie niedzielnym G azdy  szanowny nasz 
Paą kronikarz tygodniowy, stronniczo zapewne 

‘.ntonnowany o stosunkach naszego ka-yna 
Mieszczańskiego, wyprowadził wnioski, jakoby 
Ozłnnkowie kaoj-na," mianujący się „obywatel­
k o m  miejskiem", niechętnem patrzyli okiem 

takzwaną „inteligencję", i radziby na wszel- 
1 sposób pozbyć się takowej z swego tcwa- 

j^s tw a  a niechęć tę objawiają nawet usu- 
sniem się z kasyna Istotnie, starsi mieszcza- 
j .°d pewnego czasu nie biorą zbyt żywego 
ztału w towarzystwie kasynowem, lecz kto 

Mkną} w dzisiejszy ustrój tego towarzyskie- 
p  koła, nie będzie im mógł z tego robić za- 

Mu i usprawiedliwi tę ich obojętność. Obe- 
bowiem kto nie gra w k~rty, nie znajdzie 

j, n°j’ przyjemności w kasynie; prawdziwa 
^ Zrywka, życie towarzyskie, poważna rozmo-

zUan
0 sprawach bieżących jest tam dziś nie-

*N

4 wrcale. A właśnie takzwana „mtsligen- 
całeiri dniami oblęga zielone stoliki, i 

Powodcn tej stagnacji tow arzys* ej w ka-
Zarzut więc „kołtuństwa" uczyniony 

.^ a te i s tw u  miejskiemu , daleko właśei- 
„j '1 dałby się zastosować do tej „inteligencji", 

P°grążona calemi dniami w wistach i tik- 
, acb, czjmi niezrośuym pobyt w kasynie, 
.. kującym tam spokojnej chwili do wytchoie- 

1 wymiany myśli.
*i a  Porz4dku dzii nnym dzisiejszego po- 

Zen'a Rady miejskiej postawioną jest spra- 
 ̂ 8lmnaz um polskiego i inne spra wy szkolne. 

j.Pudziewać sh więc należy licznego zebrania 
® Panów radnych.

I  Z kandydatów, ubiegających się o kate- 
D  Procedujy cywilnej na wszechnicv naszej, 
K y n i o r ą  po drze Mohr, zaproponowany zo- 

ministerstwu przez grono profesorów wy- 
Ó0 u prawniczego, dr, Mossmg, kióry był 
^aeM0m tego przedmiotu przed kilku laty. 
t^k a ted rę  prawa handlowego i wekslowego 
khy wydział zaproponował dr. CaDsteina, a 

Podan*e dra Budwińskiego, posiadają- 
o^M erównio odpowiedniejszą kwalifikację 

Muszego kandydata. 
r k ^ eatr  niem:ecki, chonaż ogołocony już z 
M o i > k a “, zapowiada dalsze przedstawienia. 
PreCi 'zecież wkrótce zapowie ostatnie ! — 

teatrem niemieckim! 
iiaticj, ?arnina klauzurowe dla kandydatów na 
w^zecj^Mli gimnazjalnych, odbędą się na 
^dzjer ?'cy lwowskiej w dniach 19. i 21. pa-

V,** r - b-
siojjjjj wtorek wieczorem znaleziono w7 przed- 
dzjecj r l*kiego domu Narodnego podrzucone 
go ^4-dniowe, pici żeńskiej. Tegoż same- 
Matke Cz°ra jeszcze wyśledzono i aresztowano 

»sJ)-°?rzutk?- służącą jednego z szynków 
lcb na Żółkiewskiem.

Ct terBch fulach o godzinie 2 . po północy,
• ẑ “uziei usiłowało włamać się do

Pobr4tó* W lerskieg° Pod 1 l7 '̂  Prz7 u ‘icy 
Pop êi;z przepłoszył ich stojący w 

~~ l°lan t- 
Czek, k o n t ^ ^ W a n i a .  P. Henryk W ądra- 
orem I. kja ° r II. klasy, mianowany kontro- 

„ ~  S p i s  L  Przy nrzędach sprzedaży soli.
4 p a ź d z ie rn ik ^ a r * y c I» we Lwowie do 
iona krawca, 27 r> Weronika Jaźwiecka,

• na gruźlicę. — Marja Ku-

der, zarobnica, 45 1, n& gruźlicę. — Marja 
Wretelnicka, zarobnica, 50 1, na puchlinę. 
N astka Sach, służąca, 25 1., na zapalenie płuc. 
— Paweł Piranowski, szewc, 42 1., na Brigtha 
słabość — Anna Zloryszna, zarobnica, 47 1., 
na ropnicę — A gita  Jasionowicz, zarobnica, 
46 1., na opuehlinę płuc. — Jadwiga Papie- 
rowska, córka dozorcy, 1 111., na nieżyt kiszek.

— Posiedzenie Rady m iejskiej 
odbędzie się we czwartek dnia 6 . październi­
ka b. r o godzinie 6 . wieczorem w sali r a ­
tuszowej. Na porządku dziennym : 1) S ;raw a
gimnazjum polskiego imienia Franciszka Jó ­
zefa; sprawozdawca radny p dr. Madeyski.— 
2) Wnioski sekcji V. względem rozdzielenia 
II. i III. klasy w szkole św. Marji Magdaleny; 
sprawozdawca radny ks. Formanios. — 3) N a­
jem ubikacji na pomieszczenie 2 . oddziału 
I. kla^y w szkole panieńskiej św] Aimy ; spra­
wozdawca radzea p. Koinarnicki. — 4) Pro­
jek t s ta tu tn  dla zakładu kalek św. Ł a z a rz a ; 
sprawozd. radny p. Żółkiewski.

— Do m uzei.m  archeologicznego  
uniwersytetu Jagiellońskiego przesłał p. Leon 
Rzeczniowski z Królestwa Polskiego wielką 
akwsrellę ozdobnych okien z zamku Piotrkow­
skiego, wykonaną przez p. J. Markiewicza, 
budowniczego.

— Czerniowec 4. października. W  wy- 
danem tu właśnie szó-tein sprawozdanin rocz- 
nem gr. wsch. szkoły realnej, zamieszczoną 
jest między innerni obszerniejsza w języku 
niemieckim rozprawa p t. „Taras Grigoriewucz 
Szewczeóko. poeta mało ruski szkic jego ży­
cia z dodatkiem wyjątków z poezyj jego, wol­
no przełożonych przez J. G. Obrist."

Z notatek statystycznych, jakie zawiera 
to sprawozdanie, ciekawe są następujące data 
udziału uczniów w tejże szkole realnej. Z api­
sanych było nczniów 395; z końcem drugiego 
półrocza było ich 337, mianowicie według wy­
znania : 51 gr. wscli w , 2 orin wsch, 178
rzym. kat., 16 gr. k a t .  16 orra ka t ,  5 ewang. 
i 121 mojżeszowego wyznania. Według naro­
dowości : 32 Rumunów, 16 Rusinów, 241 Niem­
ców (do których sprawozdanie zalicza pewnie 
żydów bukowińskich), 103 Polaków, 1 Czech 
I Francuz i 1 Anglik. Co za mozajka jęz ,r 
k ó w !

—  W Jlołszowcach, w powiecie ro- 
hatyóskim, w ostatnich dniach wybuchł pożar 
w zagrodzie Atanazego Koliwy, gospodarza. 
Gdy cała chata sta ła  już w płomieniach, u- 
słyszauO wewnątrz jęk kobiety. Jeden z lu 
dzi obecnych przy pożarze, Maksym Kiuka, 
wpadł do palącego się domu i ocalił nieszczę­
śliwą kobietę. Niebezpieczeństwo by'o wiel­
kie, gdyż zaledwie Maksym opuścił chatę, ru ­
nął palący się dach na ziemię Piękny ten 
czyn Maks; ma zasługuje na publiczne uzna­
nie i nagrodę.

— S t a n i s ł a w ó w ,  4. wrześuia Zarząd 
filii stanisławowskiej Towarzystwa pedagogi­
cznego otworzył za zezwoleniem Rady szkolnej 
krajowej w Stanisławowie 1. października r. b. 
trzyklasową wyższą szkołę żeńską, w której 
profesorowie szkół gimnazjalnych i realnych 
udzielają n a u k i :

1) religii, 2) języków : polskiego, ruskie 
go i niemieckiego, 3) geografii, 4) historji po­
wszechnej, 5) historji polskiej. 6) historji na­
turalnej, 7) arytmetyki, 8) fizyki, 9) ka l ig ra ­
fii, 10) rysunków. Również postarano się o 
biegłą nauczycielkę języka francuskiego i r o ­
bót ręcznych.

Dyrekcję tej szkoły poruczono profesoro 
wi gunnazjalnemu p. Bodyńskiemu, nadzór zaś 
nad uczennicami podczas wszystkich godzin 
naukowych, pani Świrskiej.

Przyprowadziwszy do skutku rzecz która 
pomimo swej wagi, natrafiła na takie prze­
szkody, iż ledwie uskutecznić się dała, tuszy­
my, że znajdziemy u ogółu nietylko nalpżyte 
uznanie, ale jak najsilniejsze poparcie.
Od zarządu f i l i i  Towarzystwa Pedagogictnego.

Z a r z ą d  k o l e i  & ' z e r n i o w i e c k i e j
ogłosił plakaty donoszące o porządku dla służby 
przewozowej pod mistycznym tytułem  „Prze­
znaczenia", z którego K ra j podnosi następu 
jące „fatalności" językowe: „Służba przewo­
zowa d ó b r ,  (niech to zrozumie kto może). Za 
cetnar pospiesznej f r a c h t y ,  nasiona to jest 
k o n i u s z y n y ,  a n y s z u c a t . . "  Albo takie 
prześliczne zdanie: „Zakład kolejny obowią­
zuje się s t a r a n i e m  o szybkio trar.sporto- 
waó (") na u m ó w i o n e j  drodze (czy randez 
w m s ? )  i oznajmia, że dla d ó b r ,  które ją  pa- 
s y r o w a ć  (!) mają, do w taryfie ogłoszonego 
czasn przybycia e s z c z e  (?) i t. p. bezsensa. 
Myśmy się dopytywali kto jest tłumaczem 
tego ogłoszenia. I  dowiedzieliśmy się, że za­
rząd kolei , chcąc aby ogłoszenie było popra­
wnie po polsku napisane, powierzyło tłum a­
czenie n a u c z y c i e l o w i  j ę z y k a  p o l s k i e ­
g o  p r z y  s z k o l e  r e a l n e j  w Cz e r -  
n o w c a  c h !!

— X  i  h r z a u o w a  piszą do C zasu , iż 
pewien młody jeszcze, niepełnoletni urzędnik 
kolei północnej, na stacji tamtejszej, zako­
chawszy się w Ż;dówc3, pasierbicy restaurato­
ra na stacji trzebińskiej, nie mogąc na niej 
wymódz. aby przeszła na wiarę katolicką,

wyjechał do Katowic, w Prusiech, dla podda 
nia się rygorowi przejścia na wyznanie moj- 
żeszowe aby za powrot m ztamtąd poślubić 
kochankę.

— r t r s z a w a .  I. września. Dzisiejszy 
Kurjer Codzienny po łaje wiadomość, iż na 
drzwiczkach nowego cymberjum ołtarza w ko­
ściele Narodzenia N M. P. na Lesznie znaj­
duje się umieszczony obraz oryginalny Corre- 
gia, malowany na miedzi, przedstawiający 
„Chrystusa łaskawego". Odkrycie tego cennego 
dzielą sztuk? nastąpiło w ostatnich dopiero 
czasach. Jednocześnie KaPszanin  donosi, iż 
w koś iele św. Mikołaja w Kai Siu, jest obraz 
oryginalny Rubensa „Zdjęcie z Krzyża", który 
obecnie-restanrow-ać zamierzono

— 77la Towarzystwa opieki na- 
rodowrej z przedstawienia teatru  amator­
skiego w Horyniu, odebrała administracja Gaz. 
N a r  13 złr, 40 ct., kwota ta doręczoną to 
stała w miejscu przeznaczenia 24. wrześ ia.

— D la ranny cii Francuzów na 
desłał do Administracji Gaz. Nar. p. Juljusz 
Bykowski 1 złr. Razem z poprzednieini skład­
kami czyni 5 złr. 93 ct.

3fjfŵ odłurstwo. przt^aysł i  h&aiel
W iedeń d .n a  3. p a źd z ie rn ik a  N a d z ;siejszy 

ta r g  przypędzono  wołów g a licy jsk ich  285% w ę g ie r­
skich 71!); re sz ta  z in nych  niem ieckie!) p row incy j, 
razem  3787 wołów . T a rg  by ł dość pow olny. P łaco ­
no z& paszone liche  woły 80 do 3 ;>. >0 z łr. dobre  
31..70 do 33 złr. S ta jenne  woły p ła  ono 34 do 31 50 
złr. pom im o, że tok w ie lk i spęd był w szystko p ra ­
wie zosta ło  w yprzedane , po n iew aż  tam teg o  ty g o ­
d n ia  było ił.088 wołów.

J. Krzysztofowicz.
Caffe S tierbock , L eo po ldstad t.

Ubezpieczenia od nieszczęśli­
wych wypadków w Amerj ce cieszy 
się jeszcze większym współudziałem, aniżeli 
ubezpieczenia na życie, co przy lekkomyślno­
ści Amerykanów w budowaniu mostów i t. p,, 
przy szalonej nieostrożności ich w prowadzeniu 
pociągów kolejowych i statków parowych jest 
rzeczą bardzo naturalną. Zamiast udawać się 
w szczegółowe opisy ubezpieczeń w mowie bę­
dących, poprzestaniemy na wykaz:e cyframi 
ich kwitnącego stanu. I tak :  w jednem z zna- 
kjmitszych stowarzyszeń ubezpieczenia na ży­
cie, istniejącein w stanie Illinois, wysławiono 
w zeszłym roku 2 095 nowych polic, gdy tym ­
czasem w stowarzyszeniu Travellers L ife  und  
Accident w tymże samym stanie, wystawiono 
ich 2 177. Suma wypłacona w roku zeszłym 
sukcessoruin osób ubezpieczonych na życie w y- 
nosiła 4,340.000 dolarów, gdy wynagrodzenia 
za doznane wypadki dosięgły cyfry 6,980.000 
dal. Cyfry te rzucają światło nietylko na sto­
sunek porównawczy obu rodzajów ubezpieczeń, 
ale nadto jaskrawo malują charakter ryzykow­
ny i lekkomyślny mieszkaóeów Stanów zjedno­
czonych. (E  K .)

Ostatnie wiadomości.
W  interesie Prus jest z jak  największą 

pompą zapowiadać każdą  formację nowej 
armii, i chociaż nie można pov iedzieć, aby 
ich przechwałki nie miały zupełnie fak ty ­
cznego uzasadnienia, to zdaje się jednak , że 
przynajmniej co do armii 100.000 Falken- 
steina, przygotowującej się do wyprawy na 
południową Francję, jest  trochę przesady. 
Nie może ona wynosić więcej j a k  60— 70 000 
a zważywszy, że ma oblęgać fortece B r a ­
sach , Belfort, Bezanson i S e h le t ts ta d t , to 
już to samo , jakoteż utrzymf.nia związków 
między temi trzema korpusami oblężniczemi 
zabsorbuje ją  zupełnie. W erder odkomende­
rowany z częścią oblężniczego korpusu 
strassburgskiego pud Belfort. Faikenstein 
uskutecznił przejśoie przez Ren na w ysoko­
ści Miluzy dopiero 3. b. m

Kawalerji jeszcze niema —  dopiero ru 
s z j ła  z pod Metz przeznaczona dla niego 
jazda. 1000 ludzi.

Zresztą, sam Faikenstein  nie bardzo 
wierzy zapewne w to, aby owa arm ia no­
wa. nad k tó ra  oddają mu komendę, mogła 
mieć wiele szans za sobą, bo donoszą, z Ko­
lonii, że siedzi on tam, oświadczywszy, że 
nie prędzej obejmie komendę, aż gdy cała 
arm ia  będzie zorganizowaną.

Z Londynu i z Brukseli idą teraz w ia­
domości telegraficzne na Bsr>in, tj. przez 
alembik praski Nie dziw więc, że można 
się w nich spotkać z dziwaczuemi czasem 
wiadomościami. T a k  mianowicie telegrafują 
np. teraz z Londynu, że Jules Favre  miał 
upraszać n iektóre rządy  neutralne formalnie 
o pomoc zbrojną, że Bismark miał p :sać do 
lorda Granvilla, iż nie m uże już z tego po­
wodu ponown.e konferować z Favrem, iż on 
jest za sentymentalny itd. gdy jest zupełnie 
nieprawdopodobną rzeczą, aby F av re  s t a ­
rał się o ponowną rozmowę z kanclerzem.

Morning Post otrzymał z Paryża balonem list 
z zeszłejniedzieli, w którycu korespondent za ­
pewnia, iż usposobienie ludności oblężonego

Paryża  jest tego rodzaju, że każdy rząd, któ- 
by odstąpił od program u: „ani cala ziemi,
ani kamienia z twierdzy, „natychm iast ścią­
gnąłby sobie rewolucję na kark .

Wc wtorek 4. b. m. nadeszły do 
Brukseli listy, wysłano z Paryża balonem w 
ucdzielę dnia 2. b. m. Noszą stempel po­

cztowy Arras dnia 3. b. m.
W  dniu 29. zm usiłował w L ugdunie  

jenerał Clusuret i miejscowy przywódzca 
czerwonych niejaki Saignc przeprowadzić 
kotrrewolucję przeciwko tamtejszemu k om i­
tetowi rządu narodowego, jak wiadomo b a r­
dzo dobrze gospodarującemu. Gromada ob- 
dartusów napadła  ratusz i znajduiących się 
przypadkiem  kilkunastu radnych jakoteż 
burmistrza i prefekta aresztowano, jenerał 
Cluseret, aresztowany przedtem dla przeszko­
dzenia wichrzeniom z y^go strony zapowie­
dział z balkonu ratuszowego uroczyście , iż 
„lud" jest  teraz panem Lugdunu, a reakcja 
w więzieniu. Lecz za godzinę skończyło się 
to panowanie ludu, bo zgromadziła  się gwar- 
dja narodowa i jen Clusuret już drugi raz 
w tym dniu powędrował do kozy, wraz z 
Saiguem. Clusuret przenocował tam i na 
drugi dzień puszczono go za przyrzeczeniem, 
że pojedzie sobie z Panem Bogiem, a Sai- 
gne-a zatrzymano, bo pokazało się, że ten  
„mąż ludu" był za Bouapartego po prostu 
ajeotem policyjnym,

Rząd włoski ofiarował papieżowi oso­
bne bióro pocztowe z swobodnym wyborem 
urzędników i z połączeniem z morzem. P a ­
pież odrzucił ofiarę i koniecznie chce w yje­
chać z Rzymu.

W  Nizzy przyszło do walki ulicznej.
Z Rzymu ma być mianowanych 30 se­

natorów włoskich.
Z Pesztu telegrafują  do nowej Pressy, 

że rozpuszczono przez Pester Lloyd wieść o 
powołaniu beczena na miejsce Beusta jest 
po prostu zmyśloną.

W czeskim obozie rozbicie coraz w i­
doczniejsze. Pokrok i Politik  uderzają na pro­
jek t  adresowy j*ko zaw ierający zanadto d a ­
leko idące ustępstwa od deklaracji.

Telegramy ,rGaz. Narodowej.“
PaZ(iziern ika.

Dzi3iej:iza Wiener Ztg. ogłasza patent 
cesarski z dnia wczorajszego, zarządza­
jący w Czechach natychmiastowe wy­
bory bezpośrednie do Rady państwa, 
w zastosowaniu do §. 7. ustaw zasa­
dniczy ch.

r ą g a  d. 5- października. Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowem przy 
rozprawach nad adresem, będącym od­
powiedzią na reskrypt cesarski, dr., 
Herbst oświadcza w imieniu Niemców, 
iż ci nie wezmą udziału w rozprawach, 
w których konstytucyjne w bory do 
Rady państwa mają być zakwestjono- 
wane.

Po odrzuceniu wniosku mniejszo­
ści, żądającego przedsiębrania- wybo­
rów, 142 głosami przeciwko 73, adres 
przyjęto jednogłośnie fprzez Czechów- 
deklarantów i właściciel: większych 
posiadłości). Adres oddany będzie n a ­
miestników:, który cesarzowi przesłać 
go mi. Poczem marszałek sejmowy 
odracza se;m aż do dalszego postano­
wienia

BSerlin d. 5. października. Pro- 
v in z ia l  C orrespondenz  pisze: Po wzięciu 
Stra.ssbnrga będące do rozporządzenia 
wojska i 4 ta  pod Freiburgiem zebrana 
dywizja rezerwy mają zająć górną Al­
zację i Belfort, Schlettbtadt i Neu- 
Breisaoh otoczyć lub zdoayć, a gdy to 
prawdopodobnie w krótkim  czasie po­
wiedzie s ię , mają pójśó w głąb Francji. 
Litografowany ten dziennik urzędowy 
milioma, ’ż prawdopodobnie nie uda 
się Francuzom utworzyć dwie nowe 
armie.

Delbriick udaje się do głównej 
kwatery dla p rzygotow ani dalszych 
rokowań wzgłędem reorganizacji Nie­
miec.

l iO Il tfy k l dnia 5. października, 
Organ cesarstwa francuskiego, L a  S itn -  
ation , podaje manifest Napoleona, w 
którym on ubolewa nad zaprowadze­
niem republik i, rozwiązanie obecnego 
przesilenia wskazuje w | ogodzemu się 
Francji z Niemcami na podstawie wy 
nadgrot zenia, zniesienia fortec i restau-

L w Ó W , z Izby- handlow ej 
dnia 4 p aźd z le rid k a  

II. Akcje za  >ztukę 
K o k i gal Karola Ludw ika 

„ Lwow.-Czerń. Jassy 
Banku kip. gal. z \vpl.

fetajow. z wpł. 40°/,
II .  L isty  za t. za 100 zł. 
Tow. k n  d. Kai. 5 %  w. a. 
Tow. kred. gal. 4*/, w. u. 
B anku hipot. gal. 0%  , 
Gal. zakt. kred. w łość.
III . Obligl za 100 zł* 
Indemniz>'oyjne galic.
Poż. gtod. z r. 1866 po 7°/t

IV. m onety
Dukat holenderski 
Dukat cesarsk i 
Napuleondor 
PAI im porjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosy jsk i papierow y 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
W iedeń d. 4 p a ź d d e rn . 

P ap iery  państ. austr.
5%  renta austr. w. a.

„ „ ,  srebrem
P oiy ezk a  ost. z r. 1838.

j-łijca |żą< iią

złr. w al. a.
Pożyczk-i lot: r. z r. 1854

234 75 235 75 ,  a 1860
195 75 197 00 .  •„ 1864
109 00 000 00 „ podatt z r. 1861
00 00 72 00 L isty zastawne d imen. 

Oblig. indemniz. galic.
80 25 80 75 „ „ buków .
71 Oo 72 CO Akcje bankowe.
86 óO 87 25 Anglo : ustijaekie
35 00 87 00 Centralny bank 

K redytow y zakład
72 00 72 75 Franko-A ustrjacke
00 00 10o 00 Galic dla handlu i przern. 

Generalbank
5 87 5 92 Hipoteczny bank galicyjski
5 9i, 5 96 Krajowy ba k  galicyjski
9 93 lo Ou Narodowy bank austrjacki

10 CO 10 18 W reinsbank
1 90 1 96 Akc£e przemysłowe.
1 53 X 54 Buduwnicz, Tuwarz. anstr.
1 83 1 84 Borysl. Petrol. O m p .

122 50 123 50 Forstp r. Hand. Cesell. 
A kcje kolejowe.

Alfoldzka
56 40 56 50 Karola Ludwika
66 10 66 20 Północna Ferdynanda

236 50 237 uO F ran c iszk i Józefa

plącą źąajdą płacą |żądają pin cg | żądają

zlr. v al. a. złr . ,-;l. a. złr. wal. a.

82 :.0 83 Ou Lwowsko-Czerniow. Jassy 95 ^5 19o 00 Siedmiogrodzkiej 9 u 1,0 f 7 50
91 30 91 5 Rud-ilfa fcl 75 162 00 Południow ej kolei 111 25 11] 50

113 40 113 5i* Siedm logrodzka 163 00 16 ł 00 Pańsiwowej kolei 136 00 136 00
97 75 08 00 Staatsbahn o80 no 381 00 ( 10*/„ podat. p r e t  srebr.)

92 00 9S 00120 00 120 M) Południowa 171 25 171 75 Czesku zachodnia
71 60 72 00 T'jamwi.y w ied. 156 00 156 50 Elżbiety nowa 99 25 99 50
71 00 72 Oo Łupkowi-ka 156 50 Iż  7 00 (J0< /. podat., pret. w. a )

91 25 92 OOW ęgierska północna Oi-O 00 ooo 00 Elżbiety dawne
223 75 224 00 „ wschodnia 85 50 86 00 Ferdynanda północn. m. k. 89 00 90 O.j

56 Ou 57 00 L ls .y  zastew ne.
88 00

w. a.n n 00 Go 00 00
255 50 256 LO Gabc. bank  hipote zny 6 / ,  

Bank wtościuńsk. galicyjski
87 50 P ap iery  loteryjne

154 00100 50 1* 1 00 84 50 85 50 Losy Zakładu kredytow ego 154 00
00 00 00 00 Io w . I.red. ziern. gal. 4% 71 ro 71 75 „ Rudolfa ■4 00 15 Od
73 50 74 00 » » n » 6*/» 79 00 80 90 „ Stanislawowkie 23 00 26 00

107 50 000 00 Bank nar. austr. 5 %  m. k. 97 3o 97 50 „ K*-glcvi<:b 14 00 17 00
00 00 00 On Bank nar. austr. 5V« W. a. 92 80 93 25 „ hr. Palfy 25 00 29 00

710 0 -j 712 Oo Bodencrcdit w srebrze 5*/( 106 75 107 00 „ ks Sulm 38 00 40 00
90 50 91 00 Bodencredit w . a  5*/0 88 25 88 75 „ h i. St. Genois 27 00 31 00

K ol obi. z pier. 5*/, ka. WincilschgrSti. 19 Ou 20 00
66 25 56 75 (wol. od  p. d., pro. srebr.) 

Alfoldzka kolej
* hr. W aldstein 18 00 20 00

60 00 65 00 88 50 89 00 „ ks. Klary 31 00 33 00
20 50 21 00 Ferdynanda północna 103 40 103 50

D ew izy (3-miesięczne.)Karola Ludwika dawn. 100 90 10) 50
167 00 167 50 * r. 1867 99 oO 100 00 H am burg 107 mark. b. 92 jo 92 20
237 50 238 00 Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 92 75 93 00 Paryż 100 frank. 48 25 48 50
2097 00 2100 00 „ „ „ z III . em. 91 00 91 50 Lonuya 10 ft. szter. 124 55 125 65
1*84 25 187 75 Rudolfa 91 91 50 F ra n a f. 100 zł ol. w p . N. 104 oo 104 60

racji Napoleońskiej. Daily News i Daily 
Ielearaph ganią manifest.

(Treść inną manifestn podał nam te le ­
gram wczoraj umieszczony. Lecz być może, 
iż znajduje się tam i usięp, iż gdyby Prusaey 
nie przyjęli waruuków pokoju, nowyżej wy­
mienionych, tc naród chociażby z poświęce­
niem d y n a s t j i , odeprzeć powinien inwazję 
obcą. Natenczas oba telegram y uzupełniały­
by się, ale zarazem manifest by łby/zręcznie  
przez Prusaków użyty, kością niezgody mię­
dzy F ran cu zam i; pr. r.)

P ł i l l r y t  dnia 5. października. 
Olozaga podał się do dymisji.

PiSruW S f l f t  d. 4. października. 
Journal de Di uxelles ogłasza notę An- 
tonellego, w które w imieniu papieża 
protestuje przeciwko zaszłym wypad­
kom w Rzymie.

W i r c l e i i  5. października (pr.) 
Zapowiedziane na dziś posiedzenie ko­
misji dla wniosku Rechbauera zostało 

.jwskutek wezwania Potockiego odro- 
ćzene.

Wiener Ztg. ma w jutrzejszym 
numerze ogłosić dekre t, odraezający 
Radę państwa.

Hi llH U  r<’SZl*. d. 5. paz iziernika. 
Wskutek zapytania tutejszego moskie­
wskiego konzuia jeneralnego, zaprze­
czył moskiewski jenerał-gubernator w 
Odesie w drodze telegraficznej katego­
rycznie wieściom o uzbrojeniaen Moćkwy.

f  Oli 1 tti l i t  fil) d. 4. paźd. 
Pruskich w kilka oddziałów konnicy 
i piechoty, ku Fontainebleau posuwa­
jących się, odparli wolni strzelcy do 
Chailly. 60 Prusaków zabitych i ran­
nych.

C1Cia r l ł » r s  d. 5. października. 
Prusacy wrczoraj po żywej potyczce 
obsadzili Epernon. Gwardje ruchome, 
gwardje narodow e, wolni strzelcy bili 
się walecznie aż do wieczora przcmwko 
bardzo przeważnym siłom nieprzyja­
cielskim. Straty Francuzów nieznaczne.

Berlin 5. września 2. godz. popoł. 
Dzisiaj przenosi się wielka główna 
kw atera z Ferrieres do Wersalu.

( Wolffa Biuro.)
Bruk&fela 5. września. Według 

wiadomości z Totus jenerał amerykań­
ski Burnside zawiózł i  Wersalu do P a ­
ryża zawiadomienie o bezpośrednio ma- 
jąoem nastąpić bombardowaniu. (W nlffl)

Kursa wiedeńskiej Giełdy
t  dnia 5. października 1870. 
godzina 2 min. —  popołudnia.

Wiedeń. Akcj< b a n k u  f-an k o -a u s tr . 10 2 — . 
A kcje k -edytovre  węcr. — .— A nglo-au& trjao. 226.50. 
K olej N ad ch . -  .— . A kcje K a io la  L udw ik*  238.— , 
Kolej s io d m io g re d ik a  - .— K olej p o łu d n . 172.25 . 
B an k  bud . — ,— . K olej p a ń iti  orra 382.25. Kolei 
lw ow sko-czerniow iecka —.— . N apo leondor — . 
Kolej w sohodnia — , — Północna 2) ..— K oiej R u ­
d o l f a — . —. B olej w gg-w bebodn ia  89,25. G aL cy jtk iu  
ob ligacja  indem n* ta c y - u t— .—. Losy 1864 r .  113.25 
U sposobienie ożyw ione.

godz. 6 m n a t  5 popołudniu.
W ie d e ń  A kcje io lc  koszyckn-oderbergsk it.j 

9(5.— . A kcje kredy* 253.25. Akcje b a n k u  an g in - 
au s ir . 226.20. B ank < brot< wy — . A k c je  K a ro 'a  
L u aw ik a  238.— . Jole,i po łudniow a 174.25. F ranko- 
a u s tr  101.25 Akoje b an k u  ludow ego — . A kcje  
b an k u  b ud . 37 .— . Akoie banki c e n tra ln e g o  — .— . 
Kolej E lż b ie ty  2)3  — . A kc; t b an k u  zw iązkow ego 
224 — . N apo leondor 9.94. Kolej L upkow ska  — 
U sposobienie rostrzelone

R e n ta  p a ry sk a  3*/« — — L o m b ard y  — .— ,
Berlin. B an k n o ty  m oskiew skie  7o. 1 koję k re - 

d y to w elS :.* !,. L om bard . 9 6 '/ ,.  G a lh ”jsk a  P iU j.U ole;. 
p .ńsrw ow a 207%,. R u m u ń sk a 6 2 ’/ , .  N s W ied eń  81 ‘1»

W rooław . Pszenioi. 92, ży to  62, ow ies 33.

P r z y J e o h a U  d r  I w o n a  i  5. p a ź d z i e r n i k i . .
H c t e l  Ź o r ż a : M ieczysław  h r . P z ied u jz y ck i z 

K u rn io w a , A lek san d er h r. L ales id  z Moskwy, H i­
p o lit L ączy n sk i z B atm tycz.

H o t e l  E u r o p e j s k i : W ło d z im ierz  B artszew ski 
z M oskwy, J a n  L uk asiew icz  z R zyraw y , A n to n i Mi- 
chalew sk i z T arn o p o la .

H o t e l  L a n g a  : S. S e ife rt z Ż ó łk w i, M ichał 
P o k iń sk i ł B rodów , L eo n ard  H ah n  z W iednia, J a n  
K rassl z W iednia.

H o te l  A n g i e l s k i : S te fan  h r . L edochow tk: z 
M oskwy, A po linary  Jaw orsk i z S k w a rz tv y , Jo ze f 
P o n ze t z K rakow a, F ry d e ry k  P ro te n  z L ah o d o w s, 
Z enon b ło n eck i z Irow ca, E m il T o ro siew icz  z Za­
staw ca, A do lf U dryck i z W ieik ieb  M ostow , Zenon 
S to g o ck i z R ozw adow a, T adeusz Z agajew sk: z
Brodów.

H o t e l  K -a k O W S k l Ł azarz  P e tu ł z W ied n ia .

K a d e s ł a n e .
Do p F ra n . J a n a  Kwizdy w K ornenburgu- 
J a k  pożytecznem  je s t  użycie pańsk iego  p roszku  

kornenburerskiugo zas to so w an e  u k o n i i krów, do­
statecznie zostalc  udowodnionem . a  ja k  sam  o tem  
k ilk a k ro tn ie  się prztkonałem  ; te ra z  się  znowu p rz e ­
k o n a łem , i e  kornenDurgski proszeL  dla b y u ła  z 

w ielk iem i korzyściam i uży tym  być może do k a r­
m ie n ia  wieprzów , gdyż p o d n ieca  żarłoozność a 
o tu cz en ie  p rzysp iesza . Proszę m 1’ p rzysłać  ilo ść  p o ­
n iżej w yrażoną

K atió ce  d 21. s ie ro n ia  1870.
Iheodor Faunowie, 

p o czlm is trz .
S k ła d y  K w izdy w yrobów  w e t e r y n a r s k io b  za  

m ieszczone aą w og ło szen iu  dzL iejszem .

Pociąg i kolejow e n» głównym  dworon 
K arola Ludwika. (P o d łu g  zeg ara  lw ow sk iego .) 
O dcnodzą ze L w ow u d o  K rakow a o g. 5 m  41 r.

o .  5 » 16 w-
„ „ d o  C zern iow iec  o „ 10 „ 49 r.

» » o „ 9 „ 48 w.
„ „ d o  B rod. i Z łocz. o „ 11 „ 9 r.

o n .. 8 w*
P rzychodzę  z K rakow a do L *  ow a o ,, 10 „  9 r

z C zerniow teo
o „ 9 „ 28 w.
ż a  ® » Źi r.
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Pierw szy transport

włoskich maronów
otrzym ali i polecają

Markiewicz i Wojczyński
we Lwowie w R ynku ro d  1. 161.I —3

Nadesłane.
N i e k t ó r e  ostan ie  fakts skuteczności 

m etody  .  cerumenu, gdzie żadoe w świacie 
środki n ie pomagały przeciw g ł u r l i o H e .

Zonie mojej . .J u l  nadzwyczajny ustał 
n a  który -  ągle t  iarr-oj cierpiała. ?roĄą o dal- 
“ ł  radę co do słucha itd. Buk ire. t  d 17 
n e rp m a  1870. J .  O v e s s a . -  2) Od czasu o k a ’ 
u n i a  się .sad u  żółb-go uważam znaczny postęp 
w uchu przedtem sLbem. such-m  i p u s tn u  i o 
Ile zauważałem, (u chłopczyka 7-lctniego po 
miesięcznej tylko kuracji) słuch lepszy. Nowy 
Sqcz d. 15, września I b 70. Flor. Nowok. —
3) Sły zę i iraz tak dobrze ja k  nigdy przedtem , 
za co jestem pinu  niewymownie obowiązaey,
(lat 48 "itrpien s kongeatyjne wzmagało etę 
szczególniej od 1851 r.) Klaff.-r (W yż. A uatr.) 
d. 14. września 1870. Fer. Schmid.

Słoik cerumenu z broazurką 5 ztr. Za z a ­
liczką nie »ię nie posyła. Biednym , którzy rze ­
czywiście się tem  wykażą bezpłatnie. Adres:
Dr. A. Fijałkow ski w Tarnow ie. 4010 1— 3

1 9 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 0
sprzedane będą w  W l ż n i e y  n a  B a k o .
w i n i e  pod 1. 311 z wolnej ręk i za gotówkę

41 sztuk bydła
(woły, krowy i ja łó w k i)  rasy po części w oło­

skiej po części ze szw ajcarską kryżowanej.

Przez znawców lekarzy  należycie wypróbowany 
i jako  wyśmienicie skuteczny nznsny,

Spiski karpacki ekstrakt ziołowy . . . .  . „ ,
r  r  , i* najprzedniejszą p rzy p raw ą , beczułka 10 tun­

d r .  n u .u  F a y k l a a a  w  K o s z m a r k u  (Spiz). Uów cłowych zawierająca 80 —90 większych ry- 
Jako  doświadczony środek w kaszlu, cbryp- ,b tk  po 2 z łr., beczułki o 60— 70 rybek p ie l 

ce, ostrym  i chronicznym katarze  p łu eo w y m , kich po 1 złr. 80 ont., ' / ,  beczułki o 25— 30 
kurczowym , nerw ow ym , astm atycznym  kaszlu, rybek pu^30 cnt.
kokluszu, grypie, zwężenin p ie rs i, śc iskrn io  w

Reumatyczne cierpienia
uspakaja natychm iast

patentowana ameryk. Wata 
i Antigout-Liquid

przeciw  gośćcowi i cierpieniom reum aty­
cznym wszelkiego ro d za ju , a m .„nowicie: 

rwaniu w członkach, bolu zębów itd . 
D la pań p o l e o a  s i ę  o s o b l i w i *  p rze­

ciw drganiom  nerwów w tw arzy, tudzież  
przeciw opuchnięciu gruczołów itp. wata w 
form ie eodusz czek.

A m erykańsk i znak patentn, tudzież stem ­
pel i nazwisko a .  H .  B O Ł U T ,  chroni 
od fałszerstw  4000 1— 12

Cena po 1 złr. i po 80 cnt.
Za opakowanie 20 cnt.
We Lwowie główny sk ła d  w ap>. 

pod „Srebrnym Orłem.“ u Zygm unta  
Ruckera.

z kości słoniowej lub z

Skład fabryczny towarów piankowych
l i i l R O S i l  l i O i ł K I S

w  W i e d n i a  K a r n t n e r a t r a s s e  N r .  3 4 ,
poleca awój obfity sk ład  prawdziwych fajek piankowych, oprawne 
w artbro chińskie od 1 z łr. do 6 złr., opra wne w prawdziwe sre­
bro próby 13. od 5 złr. do 25 z łr., prawdziwe piankow e cygar­
niczki i fajeczki z oybuszkami drew nianem i i buroztr, nowemi 

od 10 c n t. do 1 złr.
Takow e lepsze w yrzynane lub nie wyrzynan:; z cybuszkami 

b u rsz ty n u  w pudełkach od 1.50 do 10 ztr. F a jk i (tsibuk) z cybuchami
prawdziwej tu reck ie j lub badeńskiej wiszni i prawdziwe piankow e pipk i ou złr. 1.50 do 50. 

N ajnowsze pudełko zawierające p rzyrząd  do zapalania, jadna lub dwie cygarniczki z bnrsztyn- 
kiem od zlr. 1.5-J do 8 z łr. 4009 1 12

Oprócz tego w ielk i wybór przyborów do palenia towarów tokarskich. Zlecenia z a ła ­
tw iają się jak  najrychlej i po tanich certach za zaliczką pocztową Cenniki i w. ory b ezp łatn ie .

2 0 .0 0 0  beczułek moskalów

■ U l

\  i i  r . i* M o  h  Wa te

B. SEKLERA
Lwowie ulica W ałow a pod 1. 288 in.

o trzym uje  co dzień  świeże p rzesy łk i

J L  J » T  h W  ■ «  « 9
!£ 1 'S s l a u  I W ę g i e r

i poleca takow e:
F t b l a i ł n k i e  znane z dobroci do k u racji funt po 32 cnt.

„ w całych koszach , ,, 30 ,,
W ę g i e r s k i e  >. >> 25 „

,, w całych koszach „ ,, 22 ,,
Wszelkie posyłki na prowiDcją odsyłają się jak  najspiejszniej w każdej

zaliczką pocztową nie licząc nic za opakowanie.
ilości za 

3 )7 8  3— 3

' owarzysfwo Kaiuskie zawiadujące kopalu ą soli, potaszu i ł

I I .  M argulies i Spółka
poleen P. T. właścicielom  zlcinskhu a fabryk®1* 
tom sw o je  w yroliy  soli i pokigKor yrli nawo  
iiingnrzjowych w  różnych gatu n kach  § jak®;

Namów ienia i o l i ja n ie n ia  pr^j j m u j e  i ud 
la biuro centralne T o w a r z y s t w a  3 68

w Wiedniu Seilerstatte Nr. 13

ści

n a j p e w n i e j s z y  i n a j n i e s z k o d l l u i i z y  środek na U « i d  ty i l w ą
w ę ,  aby jej p i e r w o t n y  kolor i rzyw rócić.

Cena pól flaszki po 1 zlr. 80 cnt.
„  . a całej n „ 3 „ n
La opakowanie przy posyłkach płaci się po 20 cnt. w. a. ,

o u We Lwowie utrzym ują je d y n ie  prawdziwą pp . Z y g m u n t  R u c k e r ,  apt. r 
o re b rn y m j :em, dalej A  S t e l f a  S y n o w ie ,  K . S c h w a r z  i A d o l f  B e r l l n e r  »P," 

— Tyl ko flakoniki opatrzone naszą m arką ochronną zapew niają prawdzi#11̂ '

Kam prath &  Schwartze
Parfiim eurs w Lipsku.2453 7— 12

piersiach, krótkiem u oddechowi, kłóein w boku, 
suchotach i nawet w osłabieniu żołądka i w 
ogólności ciała w chorobliwym  rozkładzie soku 
ożywczego.

Z równym skutkiem  zastosow uje się Spi 
tka  Karpacka herbata ziołowa i Spiskie K arpa­
ckie cukierki ziołow e dr. Faykissa.

C ena: Flakon Ekstraktu  ziołowego w raz
z ob jaśnieniem  sposobu u ży cia , 75 cnt. w. a. 
paczka H erbaty 25 cnt. w a.; pudełko Cukier 
ków ziołowych 35 cnt. w. a.

Opakowanie 20  cnt.
A rt- kuły te  m ożna zam awiać hurtownie 

u sam ego fabrykanta w aptece pod W ęgierską 
koroną N r. 1*1 s  Keazmarku 'n a  Spiz .) i w 
■kładach u Z Y G M U N T A  B u C K E B A  w 
aptece pod srebrnym  orłem we Lwowie, u  E. 
GrUnnspana w Brodach. 4001 1— 5

N a j n o w i z y

P L A N  P A R Y Ż A
38*11

T e n a
o k o l io y  
1  z l r .  v t .

2 — 3

B O L. e  S  K-TA W I T Y
Rachunki z roku 1869.

C e n a  B  z l r .  iv .  a .

Dr. W. Cybulskiego 
Odczyty o poezji polskiej

w p erwszej połowie XIX. wieku 
2  t o m y  w  J a d n y m  6  s ł r .  w .  a .

Sceny z życia litewskiego
przez W ł a i l y a l a n a  T e r m a .

Cena 1 z łr. w. a.
W ła & n ie  o o  n a d e s z ł y  d o

księgami K A R O LA  W ILD A  w e  Lw ó w  ie.

Sardynki z Nantes
*/, pa _ki o 12 rybkach 38 ct., >/, puszkL o 24 
rybkach  76 c n t . , Jfcała puszka o 50 rybkach 

po 1 złr. 80 ont. u

A. P. K xle
W ien , Stadt, Rothgassee, Fischhaf, Nr. 5  

nzum ItalienerS 
Dokładne cenniki w szystkich delikatesów 

i win bezp łatn ie. Odprzedaj ącym osobliwsze 
korzyści. 4002 1— 3

Sieczkarnie guillotynowe
n a  s k ł a d z i e  u t r z y m u j e  

. l r n o i d  W e r n e r  we Lwowie

jednopiątrowy sm a­
rowaną stajnią i o-
gludem obejmującym 
2 1/ ,  m o rg a , we Lwow ie 
jest do sprzedania.

Bliższa w iadomość w  sklepie L. Sroczyń­
skiego ulica Nowa pod 1. 15 m. gdzi« sk ład  
herbaty .___________    4012 1 -  3

kom

Woda dr. Jacksona
w  P a r y ż a .

Od daw na znana i oceniona za  za na jsku­
teczniejszą  na  leczenie i zachowanie od p ró ­
chnienia z ęb ó w ; spraw ia  przyjem ną woń w 
gębie, leczy dziąsła de lik a tn a  i sk łonne  do 
krwawienia, uśm ierza  w jednej chwili n a jg w ał­
towniejszy ból zębów. W P aryżu  w aptece p. 
C a b a n ,  67 rne Jean J.iqaes R o u sseau ; we 
Lwowie jed y n ie  w a p t. P io tra  Mikol L3cha, w 
K rakuw ie w ip te c e  pana T ran czy iw k ieg o , w 
Brodach ap tere  p. K a lisk a . 2312 19— 24

L. 3 877 .

Obwieszczenie.
W cetu wydzierżawienia prawa 

propinacji wódczanej i piwnej wraz z 
dodatkiem gminnym i użytkiem bro­
waru miejskiego, gminie miasta Rze­
szowa przysługującego na czas od 
1. stycznia 1871 do końca grudnia 
1873  rozpisuje się niniejszem wtóry 
termin licytacyjny na dzień 2 6 . paź­
dziernika 1 8 7 0  a w  razie bezskutecz­
nego upływ u tegoż, Irzeci termin na 
dzień 27. października 1 8 7 0  zawsze 
o godzinie 9. rano.

Cenę wywołania rocznego czyn­
szu dzierżawnego ustanawia się na 
kwotę 26006  złr. w. a. wadium zaś 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk 
komisji złoiy< się mające na kwotę 
2 6 0 1  złr. w. a

Oferty pisemne, należycie wystó- 
sowane i przepisanem wadium zao­
patrzone przjjmowane będą do go­
dziny 5. z połudnh w powyższym  
dniu licytacyjnym

Warunki licytacyjne może kaźy 
chęć licytowania mający przed i w 
czasie licytacji w Magistracie tutej­
szym, gdzie wzmiankowana licytacja 
się odbędzie, przejrzeć.

Nakoniec wiadomem się czyni, 
ie  ubezpieczenie prawa propinacji 
wódczanej i piwnej ostatecznie na 
powyższych terminach nnsfdPb że 
przeto w razie gdyby na trzecim ter 
minie licyiacyjnym cena wywołania  
uawet ofiarowaną n ie b y ła , licytacja  
nizej tej ceny przedsięwziętą będzie. 
3 9 6 9  3-3 Z Magistratu Miasta 

Rzeszów dn>a 24. września 1 8 7 0

Ces. król. koncesjonowany

Korneuburgski proszek dla bydła
uznany przei. c. k. rząd ausfrjacki, kr. pruski i kr. saski, wyszczególniony medalem bam - 
burgskim , londyńskim , paryzkim mniehowskim i wiedeńskim, używany w m aszlalarniach 
JM . królowej A nglii, ako też JM . króla p ruskiego z najlepszem  pow odzeniem , a przez

długie lata doświadczony, a to :
U  k o n i :  w wypadkach gruczołów  i wrzodów, kolek, słabośd w kolanie, osobliwie 

zaś ażeb j konia utrzym ać w dóbr* m ciele i rączym.
U  b y d ł a  r o g a t e g o ,  przeciw zmienionemu wydzielaniu się mluka w skutek 

złego trawienia, przy ndzielaniu m ało i złego m leka, Lióre się po użyciu tego pn  szku 
niespodzianie lepszem  sta je ; dalej przy podoju krw istym  i odym aniu  się, podczas cielenia 
się, jest użycie tego  proszku bardzo korzystnem , również słabow ite cielęta przez używanie 
tego proazka znaoznis lepiej się chowają.

U o n  lec, przeciw  słabościom wątroby, zgniliżniu, przy w szystkich cieip ieniaih  
żołądka, pochodzące z tegoż nieczystości.

1 wiei ta paczka *<* cnt., 1 m ała paczka 4 *  cnt. w . a.

PŁYN RESTYTUCYJNY DLA KONI,
( R e a l l t a t l o n s  F l u i d )

F r & n o l i z k a  J a n a  K w l - d y  w  K o i  n e n b u r g n
Jedyny  przez W ysokie c. k. władze san itarne  tro . tliw ie rozb ierany , a potom przez 

Jeg o  cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przyw ilejem .
Takowy utrzym uje konia naw et p rzy  największych wysilcniach aż do późnego wiek l 

w ytrw ałym  i rączym i służy osobhw ie do wzmocnienia przeJ i po wysileniu i w iększych 
tru d ach ; jest dalej środkiem  aa iparaliżowanie częściowe, reum atyzm , obrzękłość ścięgni, 
wywichnięcia i kaieczenia itd., co poświadczają z uznaniem: JO as, R. Auersperg, lir. 
Schonburg, G lanchai, hr. August Csako, br. Zenon C-ako, hr. Spi-inzenstein, hr. Kohn, 
pułkow nik Hartmann itd., W Mayer nadmsszt.alarz i M. Langw irthy n sd w ete ry m rz  Je j 
Mości królowej angielskiej; dr K m u e rt nadlek rz  Jego  Mości króla pruskieg ; Zarząd ma- 
sztalarui ks. Hohenlohe i Isenburg ; kaw aler v. H offern; inspekt >r D irk t ; W. Buchwald, 
maaztalarz Jego cos. Mości arcyk^. Franciszka V. Este; Gustaw  Steinbach nadm astalarz ks. 
Sapiehy; dalej wiele oddziałów  c. i  lustrjackiej Sawalerji itd.

C ena flaszki 1  złr. 4 0  cnt. w. a. 
a a  ’

W  kościele p o m o rzsń s k im  j e s t

& obrfóaótt' olejujela
jako  to:

o b r a z  i w .  T r ó j c y  Z w ia a to t i r a n l e  N a j i w .  
F a n n y ,  Ś m i e r ć  i w .  J ó z e f a ,  C h r z e s t  

F a n a  J e z u » a  1 W l e o L - r z a  F a ń s k a ,
form atu w ielkiego do sprzedania, mogące być 

w kościele lub cerkwi do cłiarzów _źyte. 
Bliższa w ialom ość u Wiel. ks. proboszcza 

w m iejscu  3833 3

Magister farmacji opatrzony chlu 
bnem i św iadec 

twan.i la t 27. poszukuie um ieszczenia.
B liższa wiadomość pod literami W. 

poczta Pilzno. 3981 2
G.

MASC NA KOPYTA KOŃSKIE,
leczy kruche i łatw o pękające i popadano kopyta i t. d.

Puszka 1  złr. Ś &  cnt.

Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni,
F la szk ą  9 0  cni.

PIGUŁKI DLA PSÓW,
innym  zwykłym

sstL
orzeciwko psiej chorobie, kurczom, zawrotowi, padaczce, gośćcowi

chorobom u psów.
Niezawodny środek prezei walywnj na wściekliznę. Cena jednego pudełka 8 0  cni.

Pokarm wzmacniający, dla koni i bydła
pom agający do  prędkiego w yzdrow ienia w ycieńczonych 
zw ierząt do podniecania usposobienia i do  prędkiego na ­

bierania ciała.
Cena w ielk iej skrzyni 6  z łr . Małej 3  z łr  Pabiecik po 3 0  ct.

P r o s z e k  d l a  n i e r o g a c i z n y ,  przeciw zapaleniu.
Cena wielkiego pakietu t  zlr. 26 ct. Pół pakietu 63 ct. w. a.

$ M E K  LECZNICZY DLA DROBIU,
przeciw zarazie i zwykłym chorobom gesi. kaczek, kur, pantarek, pcwiów i t. p. 

Cena paczki cnt. wal. austr.
P r a w d z i w e  w y o r b y  w e t e r y n a r a k l e  a ą  d o  n a b y o l a :

We Lwowie: Pp Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch aptekarz, A dolf Berli- 
ner aptekarz, Z. Rucke* a p te k a rz ;  w K r.kow ie: pp. M Jawornicki w Rynku fcló- 
wnym w kamienicy p. Kirchmayera i J. Jahn. W Andrychowie p. U nger, w Białej 
p G etw ert, w Bielsku  p. S. A. Stańko apt.,w  Bo ,hni p. P aw e ł Niedzielski, w Borszczo 
wie p Niemczewski, w Bóbrce p. C zernik aut., w Brodach, E d. L iszka, i M. Kulak apt. 
Brzełanach pp. J  Margulies,ZminB.owski apt, . J. Fadenhecht, w Buczaczz' pp. Popowicw 
w Bdzie  p. Jrym ak , w (Jzerniowcach p. E . Schnirch, w Drohobyczu p Kleczkowski, z, 
Dzikowie p. S. Budziński, w Kołomyi pp. Sidorowicz »pt., i M. Bolechower, w Leżajsku 
pp. H irschfeld i M artach, w bimanowie p. A. M u lic , w Makowie p. M ayer ap t ,  i E . 
F-ramer. w Mikulinc.ar.h, M iędlicki, apt-, w Myślenicach p. A. Łączyński, w Mielcu p. 
W . Sntkowski, w Nowym Targu p- L . K am ieński, w Nowym Sączu p. K oiteiiiew i- 
czowa wdowa, w Przeworsku p. S. Keller, w Przemyślu pp. Gaideozka i F . Machalski, 
w Radziechowie p. Jaśkiew icz api., w Rozwadowie p . K. M arecki, w Rzeszowie p. J . 
Scbailter i Syn, w Sanąku J. Jaklitaza wdowa i p. Barth, w Smolnicy p F . Wimmer, w 
Stanisławowie pp. R Switalski, dawniej Tomanek i Stecher de Sebenitz, w Tarnowie pp. 
J .  Jahn  i Koy, i W. Mllldner & Com p. w Tarnopolu pp. A. Moraweta. i C. Latinek, w 
Wadowicach p A. Foltin , w ieliczce p. B. W ątorkowa wduwa, w Zaleszczykach

J . Kodrębski i Spółka 
P r ^ O e ł e n n O  ZVa zawarowania się przeciw fałszowaniem, uprasza się 
• • ź o b  l l* IJ  | d .  na to baczyć, iż płyn restyturyjny franciszka Jana Kwi- 

2 /®st tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem odznaczono, i nie- 
t>otrfeba go  pr*er„ieniać z innomi podobnemi fabrykatam i, dalej zw raca się ua to uwagę, 
iż  na każdej etykiecie proszku korneubunkieao, moje niże] zamieszczone nazwisko na
p isa n e  c ze iw o n ą  fa r b ą  s ię -o w L jd u .t.

Wielkiej

Dnia 1 9 . października
nastąp i ciągnienie przez państw w o gw a­

rantowanej

loterji pieniężnej
W tem  jednem  ciągnieniu m uarą być n: sle- j 
pujłjce w ygrane rozstrzygnięte; a właściwie)

250000
150000, l oaon, 50<j00, 40000, 3.1000,2000,, 
2 po l.iOOo, 3 po 1200’, 4 po l 1 000, 
i  po 80 0, d po 6000. 20 po 5000, 30 po j 
3000, 125 po 2000. 200 po 1000, m ark itd.

Oryginalne losy udziałow e (nie promesy) 
są w zapasie, pół losu po 9 złr. 50 cnt. 
T ) l k o t a j e i I i i a  n a s t ą p i  w k ł a d ­
k a ,  n g r a  s ię n »  w i z y * t i k e |  

w y g r a n e .
Zagraniczne zlecenia opatrzone gotówką 

załatw iają się rychło, każdem u udział bio-1 
rącem n doręczy aię los oryginalny a pu [ 
ciągnień u przesyłają się urzędowe listy 
ciągnienia.

Louis Wolf
§ 3933  2 —3 Banquier, H am burg  g

Uwiadomienie
dla handlujących suknem , dla 
m ęzkich i damskich krawców.
’/ ,  szerok. czarne, gianatow e i s;wy paimerslon

lok. I złr. 50 c. do 2 zlr. 50 r^ 
E atlin  we wszystkich kolorach łok. 

1 złr. 30 cnt. do 1 złr. 8 ' cnt. 
T/ ,  8zer. siwy A7elont lok. 90 en '.

szer. styry jski Loden we wszystkich kolo 
raeh łok. 40 cnt. 

* /, szer. czarny wioski Cloth łok. 90 cnt.
' / ,  szer. włosk, Cloth we wszyst. kol. 1 zł. 10 c.

Stebnow any Cloth, czarny i jednokolorow y. 
Dam skie jopk i (towar zim owy) t ik w wielkich 
jak  i m ałych partjach tuzin z ł1-. 18, 30, 36, 
poleca T u e l i -  u n d  S e h a f w o l l w a n -  
r e n  N l e d e r l a g e  I T I l c h n e l  C o l i n ,  
W i e n ,  F l e l s c l t e r m n r k t  7 .

Wzory rozsyłają się Tia żądanie franko. 
Zlecenia uskuteczniają się rychło za zaliczką

Si
h

 ̂>£ó mm.y

Przemyskie Towarzystwo
RîOBS€*BaJi i para f;Biy

I^Uwiad^mia szanow na  Pabl Cdiość źe w szed łszy  w siosunki z dom em  handlowy®!

Ka r o l  Fr. Popowi cz
w  I S u f z a c z i i

gurzadzilo u  tegoż pana wyłączny skład nafty  dla Obwodów St misławowskiego 
Brze^.ańskiego, Czortkowskiego i T arnopolsk ieg  ) w następuj a  cycb gatunkach:

I. aorta  nafto kr iysztafo  w a  b ia ła :
II* ,, nafta biała m erkanlil 

III*  ̂ „ zw ykła  źó łtawa
Ze względu oa taniość i jakość nafty polecamy skład ten szanownej 

|PnbIiczności. 3733 3 —4
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¥
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po ztow ą. 3755 5— 6

DOM J. P. CAUVIN 
PIGUŁKI ROŚLINNE p. CAUVINA

A. MARINIEII iiptekarz 1. klasy sukcessob 
55 na bulwarze s ebastopolskini w Pary^

jeden z naj' 
lepszyali środ'

ków czyszczącycli, nie uti udzajij żołądka, Jatwe do zażycia, nie wymagaj 
ani zachowania, dyety. ani żadnych napoi. Jako środek czyszczący natęży je 
brać idąc spać, jako środek przeczyszczający i chłodzący przy jedzeniu (Szcze' 

goły użycia w prospekcie w polskim języku).

N O W E S P E C J A L N E  ŚRODKI n. A. MA' 
KINIER w P a n  ż u .S I ‘RYCOVVANIE A.

iKAHINIER
ze soli roślit iych leczy szybko i radykalnie choroby udzielaiące sie, 
żączhi, blcnoragije uawet zadawnione, bial^ uji JaM>*
itd. wyborny środek hygieniczny i zapobiegający i leczący (Aobaczyć pr°;

spekt w polskim jeżyku).

COLLYRE A. MARINIER
lak pospolitych w naszym kraju.

Preparacjom tym nadana została forma tabliczki kiora pozwala mieć i6 
zawszeprzv sobie, są one podzielone na dozy stopniowe, z których rnożna otrZY' 
mać w miarę potrzeby taką ilość p ł y u  jaka będzie yotrzebna.
S r/  M r V f  k  ^ - . t T i h r  niewiększej od zegarKa, służy

j  A/iYł« i  l i i  i  miarg potrze|jy j Za fljtr dla oczyszczę#
płynu przyg. a.owanego i za spryeue

FUTERALIKI p A. MARINIEB

środek ua z®' 
oczu i powiek

objętości porte-monetu za.nykają środki b® 
rzędzia tak do przemywania oczu, p o w #  

jak i do sprycowania służące.
Skład w Krakowie w aptece pp. Tra®1' 

czyńskiego; Redj ka; we Lwowie w aptecf | 
p. P. Mikolasch; w Brodach w aptece 
Kullak i u p. Frauzos; w Rzeszowie w apte7. 
ce p. Szaitra; w Poznaniu w a p te k a c h  | 
Mankiewicza i Elsnera. 2512 U-

Zupelna stagnacja , jaka nastąpiła  od pi wnego c z u u  na giełdzie, jest nieznaczna, jednakowoż z a u f a n i e  powraca 
na nowo, g o t ó w k a  je s t  pod dostatkiem , r z e t u l - .*  papiery są poszukiwane i płacą się zawsze wyże., jadnom  słowenr:, zdaj# 
się. źe przyszła  ta chwila do rozpoc.ę ia zc skutkiem  nowych o perac ji kto chco przeto skorzystać ze sprzyjającej chwili, 
niechaj się uda do

Kantom dla interesów giełdowych
niżej podpisanego, gdzie każdy  naw et za wkładki) 100 do 200 złu. z ruchu kursów skorzystać  może.

P r o g r a m y  l i « z p | a t i i e ,  o b j a ś n i e n i a  udzielają się z wszelką gotowością-

C s » r l  j^ t e i n 9
2335 35— 39 C o m p t o i r  f l ł r  B o r a e n g e a o n a f t o ,  W i e n ,  Z., T i e f e r  G r a b e n  N r .  17.

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczry
wydaje w e  IiW O % v ie  i przez Filie w  K r a k o w i e .  C z e r i d o w c a c k i  S łL a lc j ;

T a r n o p o l u  i S a m b o r c e

poczaws/> od 20, października 18(59

KASOWE
W yp łacaln e  w  8 tusii po wypowiedaenii*i 

5-g)roci‘i)t. trygiła^alne w  l ł  dni po ai jbjow ied^oii*^ - 
ST^-proeeiit. %vypła«rths« w  3 0  dn3 po w j|»o«ied*eniił*  
O-proeent. %i’yp łaćalu c  w  OO dni po wjŁposwiedaeni**

■ 9  i * e  1 ^ . « * J  -

YGNATY

Wyda^oa: Teofil Sssumaki. Wlaśotoiel i redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. Z drukami krajowe M. F. Porbmby»


